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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w J e d m  ffg j*  m sora^ e y o  nu -

m ętu Irukow ^ne)
B u k a r c s z i  23. kwietnia. Gdy k s ię ­

ciu Karolowi m nistrowie składali dziś 
J,yozenia ź powodu łucznicy urodzin jego,
oświadczył on im że trw a stale  w po­
stanowieniu dokonania misji przyjętej co 
do Rumunii przy objęcia tronu. Oświad­
czenie to jest zarazem zaprzeczeniem ob­
cym dziennikom, które pisały o jego za 
miai zr zrzeczenia się tronu rumuńskiego.

W i e d e ń  d. 24 . kwietnia. D zisiej­
sza ,,W iener-Zeitung‘-' zamieszcza odrę­
czne pismo cesarskie, m ianujące posła 
Pr, T rautm ansdorfa wiceprezydentem Izby 
panów na czas teraźniejszej sesji Rady
państwa. Innem pismem książę Karol
M ersp e rg  mianowany m arszałkiem  a 
burm istrz Claudy Edward, wicemarszał 
kiem Czech.

LWÓW d. 25. kwietnia.
(Wybory z czeskiej karji dworskuj)

Zwyciężywszy w wyborach z d. 22. bm. 
i.entraliści w pismach swoich jakhy stracili 
huitor i  Koncept. Plotą ni to ni owo, dają 
tylko ao poznania, że natychmiast zabiorą 
się do reformy wyborczej — a zresztą chwalą 
uczciwość swoją. No, wiemy, ze indziej nikt 
tyle się nie chwali swą uczciwością, jak  zyd 
lichwiarz lub złodziej. Centralistom przyDę- 
dzie teraz nie 13, ale podobno 26 pogłów w 
Izb 11 posłów* było ich (bez Bukowińców i 
południowców) 94, więc będzie ich teraz IjjO, 
t. 20 ponad komplet, i większość dwóch 
trzecich.

Fisma czeskie z poniedziałku podają na 
czele* „Ponieważ tak zwana „sprostowana" 
l i s i a  .wyborcza posiadłości wielkiej więcej jak 
trzydzieśc1 notorycznych dowiedzionych me- 
prawności zawiera, a rekurs, z tego powodu 
przeciw namiestnika wi wniesiony, do dnia 
yybem  wcale me został załatwionym,"a w 
dzień wyboru odrzuconym został, uchwalili 
Wielcy posiadacze ze stronnictwa konsei wa- 
tywnego, mr,,i cak ordynackiej jak  i nieor- 
dynackiej, uchylić się od udziału w wyborze 
dzisiejszym."

i  Yaterlund zaś podaje następujący tele­
gram z Pragi d. 22.:

„Gdy konserwatyści w skutek przedsię­
wziętej juz pc upływie reklamacyjnego ter' 
mino zmiany listy wyborców ‘ na korzyść li­
berałów, naproźno żądali odroczenia aktu
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Kromka krakowska,
(Wybieramy się z czytelnikiem na* drugą 

przeć a 2 ? po Krakowie. — Napotykamy ludzi 
zajętych obracuunkiem woich r J n0gci. L  P la .

Rozmawiamy z " ‘T ”- ~
_ _  in^dzimy, że
odmiennych azyldów o ł o s z ^ L  ^  nlB. ma
mj rielK,e afisze ogłaszające ^  JV sp o m m a-

jeźeli sobie }.rzypomiua, z łask 
telnika. dwa tygodnie temu oul, USJ1
S ó w k ę  po Rrąkowie i ażeby nie k 3  
S e k  zwiedziliśmy a i  pięc księgarni.1 £ 

m-M rozchodząc się, przyrzekliśmy sobie, 
?° następnem spotkaniem znów pospace - 
" ,  ,rriy po naszem miasteczku, żeby jakiego

interesu ^  prawja, przed tygo-
. „iP nie śmiałem ci, kochany czytel- 

dniórn, n0wać tej promenady, bo czas był 
niku, P Tłeszcz, wiatr, zimno przejmujące donl" i . Deszcz, wiatr, zimno przejmujące do 
okropny- e ani mnie, ani tobie nie było 

"  ni0Prawdaź ? Dzisiaj to 
l  o innego- Wiosna nam się uśmiech- 

wca n0 wtórnie. plantacje przywdziały rozko- 
» i,,‘iiowęj zieloności sukienkę, słońce 

wvirzało « za chmut ■ dogrzewa, możemy 
wies zostaw-ć W domu deszczochrony, ćtfchf- 
sten’ (yulgo gumowe ke,losze), oraz wszellue- 
!, i rodzaju watowane okryjgrzbiety, i wyjść 

na miasto wyletnieni, ja  w s k o ś n o s k r a j -  
n y m s u k  n o s k r  a w i e (tak nasz szanowny
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Gdziez pójuziemy ■ % ,
Zależeć to będzie naturalnie ud celu

szej wycieczki, a że celem nas ,,m j 
zrobić jakiego interesu, więc się prze u 
my po tutejszych kantorach z'ecep, strę- 
czeń, informacji, komisów itd. itd.

Znajdziemy tegu w Krakowie co "ie- 
m ura. pod nąjrozmaitszemi nazwami. Ni. ka­
żdej prawie ulicy znajduje się pew.ee dom; 
w domu tym czasami w jakim sklepie na 
dole, najczęściej na pierwszem lun pa dru 
gien piętrze,^ znajduje się lo k a l, złożony 
zwykle z awoch lub trzech pokoi, a  w tym 
lokalu siedzi dwóch I u d  trzech ludzi, którzy

n Y Dl •SUł»*44W011“i \ OAaUB łł U.J
mirvsta prof. skobel, według wersji bruko- 
wei f r a k  ma nazywać), a ty... ty zapewne 
w czamaize, ho wl Lwowiamc, jak słyszałem,
p o d o b n o  jeszcze wierzycie w czamary.
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O G ŁO SZEN IA  ^ ra y jm n ją  siej *a o p ła tą  6 centów  
od m ie js c a  o b ję to śc i je d n eg o  w ie r s z a  drobnym  dru­
k iem , oprócz  o p ła ty  s tę p lo w e j 30 ct. z a  każdorazow e 
u m ieszcze n ie .

L IS T Y  R EK LA M A CY JN E n ieop ieczę tow ane  
u le g a ją  fra n k o w a n iu .

MAN U S K R Y P T  A d robne  n ie  z m a c a j ą  s ię , 
b y w a ją  n iszczo n e .

wyborów i przyjęcia prawnie udowodnionych 
wyborców konserwatywnych do listy wybor­
czej, nie otrzymawszy w tej mierze zadowo­
lenia, postanowili wstrzymać stę od pyborów 
i założyć protest przeciw aktowi wyborczemu 
i jego skutkom."

Obie wiadomości się uzupełniaj”.. Wtor­
kowe pisma czeskie podają najprzód rekurs 
konserwatystów do ministerjum przeciw „spro­
stowanej" liście wyburczej, protest ,w  dzień 
wyborów wniesiony i notę z rekursem cze­
skiego Wydziału kraj. do piagskiego sądu 
krajowego, przeciw zapisaniu do tabuli oś^ną 
mająteczków w powiecie chebsk;m.

Rekurs do ministerjum wywodzi, ,żc z 
listy wyborczej wielu wyborców wypuszczono, 
a odnośnie do niej nie wciągnięto, innym 
zaś przyznano prawu wyboru, którym ono 
wcale nie przysłużą; że wyborców Konserwa­
tywnych (czeskich) wykluczono, podczas gdy 
centralistycznymi, którzy w zupełnie tych sa­
mych są warunkach, przyjęto; że wieiu wy­
borców konserwatywnych, pomimo że rekla­
macje wnieśli w terminie i należycie zaopa­
trzone, odrzucono, podczas gdy reklamacje 
wyborców centralistycznych, nawet po term i­
nie wniesione, pizyjęto; że naciano prewo 
wyboru wielu osobom, które są cudzoziem­
cami i prawa obywatelstwa austrjackicgo nie 
posiadają, tudzież takim, Które nawet dóbr 
tabularnych nie posiadają. Są to, jak powia­
da rekurs, akta samowoli i bezprawia.

Do północy z d. 21. na 22. oczekiwali 
konserwatyści odpowiedzi na ten rekurs — 
ale nadaremnie, tylko jednemu wyDorcy na­
desłano w nocy z Wiednia pozwiilemr do 
wyboru! Z tego powodu rano dnia 22. p Li- 
Wojciech Kaumc i Ryszard Glain-Martinitz 
wręezjli namiestnikowi następujący protest:

„Kiedy po rozwiązaniu sejmu czeskiego 
nowe wybory rozpisano, stronnictwo konser­
watywne poważnie i stanowczo stanęło do 
walki wyborczej, jakkolwiek nie taiło przed 
sobą, że w obecnych stosunkacn będzie miaro 
z niezwyczajnemi trudnościami i przeszkoda­
mi do czynienia. Nie odstąpiło od postano­
wienia wzięrią udziału w akcji 'wyborczej, 
mimo że aż nazbyt prędko bardzo dziwne 
pojawiły się oznaki, że wolność wyborów w 
najwyższym stopniu jest zagroźożoną; mimo 
że doszły do wiadomości puolicznej list na­
czelnika prezydjum c k  namiestnictwa, rad ­
cy nam. Rotkyego. by) dowodem, iż na wy­
borców będzie się urzędowo wpływać oferta­
mi i przyrzeczeniami, które we wszystkich 
Krajach nietylko są w pozytywnych ustawach 
surowemi karami zagrożone, ale i przykaza­
niami moralności publicznej potępione; mimo 
<£ inne, dalsze kroki, jak karna załoga w' 
Kolhrne, na której uzasadnienie napróżne się 
za Jakieinkulwiek prawem oglądano, okazały,

Wyrażanie i wykonywanie politycznych 
zdań . zyezeń w formie nawet najlegalniej-
oh .Dle dozwolone; mimo że re-

rypta władz, jak reskrypt radcy nara.
■ Malloweca, nawet pospolita wolność i u-

znane ustawami ząsadniezemi prawa obywa­
teli państwa samówolnemi zagrożeniami kar 
zostały w wątpliwość podane; mimo że wre­
szcie wszystkie te wypadki, łącznie z całkiem 
niezwyczajnym uciskiem prasy i ruchu sto­
warzyszeń, faktycznie sprowadziły stan wy­
jątkowy, pod którym wolne praw politycznych 
wykonywanie jest już niemożliwem.

„Mimo to byłó stronnictwo konserwaty­
wne zdecydowane wytrwać, i byłoby wytrwa­
ło, choćby nawet na porażkę w walce lojal­
nej miało się narazić —  byłu tern mocniej 
zdecydowane wytrwać, ile że świadome sobie 
jest, że jak dawnie,;, tak i teraz 'eprezentuje 
większość czeskiej posiadłości wielkiej.

„Tymczasem z ogłoszoną dnia 17. b. m. 
tak zwaną sprostowaną listą wyborczą utwo­
rzył się stan rzeczy, który stronnictwu kon­
serwatywnemu wzięcie udziału w /wyborze 
wręcz uczynił niemożliwym

„Rekurs, a odnośnie protest, z tego po­
wodu przez zastęp uprawnionych do wyboru 
d. 20. wniesiony, dowodzi, ź e gdy wbrew je ­
dnym przepisom ordynacji wyborczej 14 nie­
uprawnionych do listy wyborczej wciągnięto, 
a równocześnie 19 według ustawy i słuszno­
ści niewątpliwie do wyboru uprawnionych 
wykluczono, więc stosunek głosów wyborczych 
o 33 wypaczono, a zatem o cyfrę, która we­
dług dotychczasowych rezultatów głosowrań 
wystarcza do sztuunego zamienienia mniej­
szości w większość.

„W takich okolicznościach, na całkiem, 
fałszywej podstawie, nie mogąc żadnym pra­
wnym środkiem przeprzeć prawo i prawdę, 
niepodobna stronnictwu konserwatywnemu, : 
przystąpić do urny wyborczej; nie muże ono 
brać udziału w wyborze, do którego przygo 
to w unia pod całkiem niezwyczajnemi okoli­
cznościami się odbywały, którego przedsię­
branie ma się odbyć na podstawie całkiem 
fałszywej, i którego rezultat nigdy, przenigdy 
wynikiem otwartej i rzetelnej walki wybor­
czej stronnictw nie będzie.

„Stronnictwu Konserwatywnemu nie po­
zostaje ^zatem nic innego jak tylko oświad­
czyć, ze z tych puwodów w rozpisanym na 
d. 11. bm. wyborze do sejmu z kurji wiel­
kiej posiadłości udziału nie weźmie i p rze­
ciw rezultatowi one go protest zakłada.

„Prągfi ćL 2l,.J.kwietnia 1«72."
Protest ten w namiestnictwie opieczęto­

wano i wysłańcom zwrócono.
W sobotę i poniedziałek podczas wybo­

rów przeszło siedm batalionów (według Star. 
Frnidbl.) użyto przeciw rozruchom, których 
nie było, choć tyle osób aresztowano, a jak 
Nowa Presse nawet donosi, spokój zupełny 
panował. Gdy tak poiicja Dyla rozruchami, 
których się wywołać nie udało, zajętą, zło­
dzieje i rabusie sklep\ rozbijali.
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Ze świata politycznego.
r  - '

Do wojny, w naszem przynajm niej 
przekonaniu, jo si jeszcze daleko, a  je- 
dnakżt, rzecz szczególna, ze każde słowo, 
każde poruszenie Nowikowa i Arnim a, 
reprezentantów dyplomatycznych ks, Gor- 
uzakuWa i ks. B ism ark a , je s t oaczuie 
śledzonein i w różny sposób komeatowa- 
nern. Ten objaw wykazuje chorobę na- 
szegA społeczeństwa iu s tro -W ę g ry  i 
F rancja zbyt jeszcze silne m ają w E uro­
pie stanowisko, i to  właśnie nie podoba 
się Moskwie i PruRom, chciałyby więc 
one je  jeżeli nie zgmeśd to przynajm niej 
w narzędzia swej woli zamienić, a że o- 
twaroie tego wypowiedzieć nie podobna, 
więc staw ią im zarzuty, iż widocznie 
m ają jakieś złowrogie zamysły, kiedy się 
wciąż zbroją. Yie mówią tego w urzędo­
wych jeszcze nutach, ale pisma, cc w ła ­
śnie istnieniu podobnych not przeczą, 
pism a pćłurzędowe to wypowiadają. Mo­
skwa i Niemcy trzym ają się, jakby  to 
wyszło z. porozumienia, jednego systemu, 
a system  to bardzo roztropny, ho wyrzu­
cając wojownicze usposobienie dostarcza 
się sobie pozoru do zbrojenia, a przeci­
wnika dupiowadza do zaniedbania.

Dziś we wszelkich kombinacjach 
w ystępują regularn ie  z jednej strony Mo­
skwa i P rusy, a z drugiej A ustrja  i 
Francja, A nglja  zaś i P o rta  O ttom ańska 
z powodu kw estji wschodniej stosunkam i 
t?m i są silnie zainteresowano. Co również 
zwraca uwagę, to spraw a Polski, odda- 
wna skazanej na śmierć a mimo to wciąż 
żyjącej. Jedni w niej rokują sobie znaleźć, 
silne poparcie a , inni stanowczą zawadę. 
Rządy petersburski” i berliński wyraunie 
się jej lękają , a przewidując, :ż kiodyś 
między nim i nawet o Polskę bój powstać 
może, vhcą ten  powód zawczasu usunąć i 
wszelkich s ił  używ ają, aby ozemprędzoj 
jej śmierć zadać." M oskale w sp .erają w 
tom skrajne stronnictwo, czem nm krko  
wani tylko z lekka wyrażają swe nieza­
dowoleni u Niemców w spierają znowu prze- 
dewszystkiPm ta k  zwani libera lno-narodo- 
wi, z którym , łączą się liberaliści wie­
deńscy. Są jednak jak  pośród Moskali ta k  
i pośród Niemców przeciwnicy gw ałto­
wnego ucisku. Podaliśm y .w  wtorkowym 
numerze g łos h r. Pfeila, przynoszący uam 
po jezuicku słodycz zatruw ającą, obecnie

kilka słów poświęcamy broszurze, o której 
kiedyś może pomówimy więcej, nteipieckie- 
gu księdza, mającej ty tu ł: „ P r e u s s e n s  
p r o t e s t a u t i s c h e  K  ab s e “  d ,e e u. 
O e s t e r r e i c h s -  k a t o l i s c h -  p o l i -  
t i s c h e  Z u k u n f t . “  ■

„Bismark walczy z carem moskiewskim, 
mówi autor wspomnianej broszury, o naczel­
nictwo w panowaniu i opanowaniu nad świa­
tem ; obydwaj czują czy to z własnej woli, 
ćzy też mimowiednie jakiś potiąg ku Połu­
dniu, jednego coś ciągnie do Rzymu a dru­
giego do Carogrodi by porwać się za łby 
w Wiedniu.
' Pomiędy nich jednali wrzyna się miecz 
na dwie strony r..siekący a jest nini — 
P o l s k a .

Obustronne zbrodnie i wspólny .nteres 
Prus i Moskwy udławiły i podzieliły to 25- 
iy diuno we państwo słowiańsko - katolickie i 
wydarły je w większej części kulturze au- 
stryacko-zuchounicj (!). Właśnie przez Pol­
skę zyskały Prusy poparcie Moskwy*, ale to 
uprawniłc jej opiekę nad Prusami i Europą, 
mianowicie uczyniło niezbędem dla Związku 
niemieckiego. P rze/ podział Polski Prusy lak 
stały się zależnemi od Moskwy, że gdy Po­
lacy powsiali w 1363 roku przeciwko niej, 
to wszystkie stronnictwa w Prusiech oświad­
czyły : „Oswobodzenie Polski jest upadkiem 
Prus". Nawet Bismark rzekł w 18G6 do je­
nerała węgierskiego Turra, gdy ten domagał 
się wolności Polski: „O Polsce nie może
być mowy, ho ja  bez przvjażu Moskwy nie 
mogę się obejść."

. . . .  Polska jest łańcuchem pruskiej 
zawisłości od Moskwy , od Sedanu zaś Prusy 
nie m )gą już być zawisiemi. Rozdwojenie 
to, zaostrza się przez moskiewsko-niemieckie 
prowincie Kurlandję, Inflanly i Estonię...
I  tu jest drugi punkt rozdwojenia który na 
].rzvszłość niweczy wspólność postępowania. 
Pomiędzy Prusami a Moskwa staje się po­
dobną walka na zabój celem odbicia całej 
Polsk'.. Dodać należy *o tego. że katolicyzm 
i rewolucja międzynarodowa wołają: W o l ­
n o ś ć  P o ls k i .  Już w 1863 r. powiedział 
Joerg i „Odrodzenie Polski jest odrodzeniem 
Niemiec... a my będzmmj wspólnikami szczę­
ścia l  nieszczęścia Polski Na wszelKi wypa­
dek uczy nas Mstorja że Polska z Niemea- 
jiui mkol. 1000 lat żyła,: równocześnie z nie­
mi powstał* i y niemi upadła i sze (Prusy 
ostateczną były grabieżą „Rzeszy" i Pol­
ski. Dlatego też tyiko niemiecki spadko­
bierca „Rzeszy," książę 20-milionów sfowiań- 
sKo-katoliokich wspołplemieńców Polski, je ­
dną z nim wyznających religię, książt do­
mu austrjackiego mógłby skutecznie zawołać 
W o l n  o ś ć  Po l s c e ! *

Do głosu nam przyjaźnego, a wprost 
przeciwnego, centralistom , jako głosu po­
jedynczej osoby, nie możemj przywiązy­
wać wagi, podnosimy go wszakże ja

wypisali na szyldzie i ogłosili w gazetach, że 
robią wszystko, więc ich też zastajemy, ka­
żdego przy osoWem biurku zajętego... obra­
chunkiem swych dziesięciu paznogei, czy 
przypadkiem który nie zginął.

Za wejściem naszem jednak każdy z 
tych panów poi/w a za pióro i pilnie coś 
zapisuje w rozłożonej przed nim ogromnej 
księdze.. zapewne godzinę i minutę naszego 
wejścia, oraz jakie uwagi w guście Laaatera 
o naszych fizjognomiacn. Tak się zajęli tą 
robotą, że im krząkauiem przypominać mu­
simy naszą obecność.

Spostrzegli nas nareszcie dwóch się 
podniosło, jeden mnie drugi, ciebie .zaciągnął 
do oddzielnych pokoi, wybadał starannie ja- 
k  intc res mamy do niezrobienia, wziął wpi- 
j uVve, stosownie do ważności tego interesu, j 
nip 8^ navvszy, najuprzejmiej, zapewnił, że sta-

M, | aPełlf  ‘ pod tug myśli naszej, 
się pod u ^n.owu. sP0fcoinie wziąść
fatygi iu ,.,, ,

czasu do kantoru, ażeby się zapytać o daRzv 
bieg mteresu, o tern dowiedzieć się możemy
ktćrv P w ne'’°. “ N ew sk ie g o  pułkownika, 
który właśnie jest w Krakowie.
k f w h n f -  °V \ roku zeazłpn w cizienni- 
f ^ g ł o s z e n i a  jednego z kan­
io, tutejszych, ze Galicja za pośredni- 
wem tego mianewiiie kantoru dostarczyć 

może niezliczonej ilości prawic i lewic, zdol­
nych ćo wszelakiej pracy. Dobroduszny Mo­
skal zgłosił się do kantoru, a że potrzebo­
wał przeszło stu ludzi i to aż na trzy lata. 
więc wpisowe wyniosło coś koło tysiąca ru­
bli. Gdyby był ów moskiewski obywatel, tak 
jak ja z tobą czytelniku, na opłaceniu wpi­
sowego poprzestał, byłby sobie oszczędził 
wielu dalszych nieprzyjemności, iak się to 
poniżej okaże. Tymczasem temu przybyszowi 
z Północy zdawało się, że kantor de czegoś 
jeszcze więcej jest obowiązanym, i przyjechał 
tu teiaz po owych ugodzonych ludzi.

Zastał kantor w należytym porządku... 
Właścicielowi nie brakowało ani jednego pa- 
znogcia , to Moskalowi me wystarczyło prze­
cież... Chciał koniecznie ludzi i  ludzi. Do­
piero gdy właściciel kantoru, czy też ktoś 
jakiś W interesie ludzkości doniósł policji, 
że pomieniony obywatel z Archangielska czy 
Kuraka musi mieć jakieś ludożercze zamiary, 
kiedy się tak natrętnie ludzi domaga, i gdy

policja, zawezwawszy go do siebie, dała mu 
stosowne upomnienie, spuścił nieco z tonu 
i zażądał tylko zwrotu swego tysiąca rubli.

Trzeba być naiwnym i nieucywilizowa- 
nym Moskalem, żeby stawiać tafcie dzikie 
żądania! Ten baibarzyniec nie wiedział na­
wet, że kantory nie mają nigdy zwyczaju 
zwracać wziętego wpisowego !...

Przerażony taką sprzeczną ze społecz­
nym poi ądkiem pretensją, właściciel kanto­
ru uznał za najstosowniejsze dać się zam­
knąć w klasztorze św. Michała, ażeW f am, 
pod kluczem, swobodniej mógł się modlić za 
oświecenie nieokrzesanego Czukcza czy Kam- 
czaćala, który w ciemnocie swojej mógł się 
posunąć do tak niedelikatnego i towarzyskim 
formom przeciwnego wymagania...

Nim p. G. uprosi nieba o łaskę Ducha 
św. dla syna biełokamiennej _ matuszki, my 
tymczasem, szanowny czytelniku, przejdźmy 
się po plantacjach i pogawędźmy jeszcze tro­
chę o kantorach krakowskich.

Czy one wszystkie są takie jak ten do 
któregośmy wstąpili, i jak ten, do którego 
trafił ow Moskal? Tego nie twierdzimy by­
najmniej i przeciw temu pierwsi zaprotesto­
walibyśmy z pewnością. Są i w  Krakowie 
zakłady tego rodzaju, na Których czele steją 
ludzie zuaui oddawna z sumienności uczci­
wej pracy. Zdobyta chlubna opinia, niepo­
szlakowana przeszłość chroni ich i osłania 
od zarzutu. Nikt jednak nie zaprzeczy ze 
po większej części ze kłady poświęcone komi­
som, informacjom, zleceniom i straceniom  
uważają swuieh klientów za ptaki wpadające 
w potrzask. Dostałeś się nieboraku, więc się 
opłacaj, niema już dla ciebie ratunku... Na 
szyldzie nie napisano, który kantor Uczciwy, 
a którego strzedz się należy.

Kilka miesięcy temu ja  sam, jako kro­
nikarz Kiakowa, złapałem się na tego *0- 
dzaju wędkę. Zobaczyłem r a  rogach ulic 
y lelkie afisze, ogłaszające, że pewne hi ,ro
komisowe wypożycza pieniądze la zast; w- i
na wiarę t] cl. ogłoszeń napisałem w nofei

prywatny, klory jako j iwny robić będzie
P ą ',nym licl™ arzom  i położy 

niejaką tamę wyzyskiwaniu przez nich b ie­
dniejszej ludności.

VI parę tygodni potem, kiedy jeszcze o- 
w< wit ikie afisze istniały n; wszystkich ros 
gach, dowiedziałem się przypadkiem: że kan­
tor ten znikł z horyzontu. Gdzie się podział 
nie wiem dotychczas, dość że go niemu...

Najmniejsze ogłoszenie o zwinięciu tegi in­
teresu nie zawiadomiło o tern publiczności... 
owszem przez parę dni jeszcze wciąż afisze 
głosiły, że owe biurc komisowe daje pienię­
dzy w dwóch językach polskim i niemieckim, 
jak  kto chce Do dziś jeszcze gdzieniegdzie 
widzieć ie można.

Czy to nie proste drwiny z tych bieda­
ków, którzy w nagiej potrzebie, w przypadku 
choroby naprzykład, szukać mogą nadarem­
nie po mieście owej reńskodawczej instytucji, 
a przedewszystkiem czy godziło sie wydawać 
pozwolenie na utworzenie podobnego zakładu 
fcomuś, co niemiał funduszu na utrzymanie 
go choćby przez miesiąc?

Sens moralny z tego wszystkiego: po­
trzeba ścisłej kontroli nad otwierającymi po­
dobne zakłady, potrzeba jawności nadużyć, 
jakich się niektórzy z nich dopuszczają.

Sądzę, czytelniku, ie  się zgo.lżiaz że 
mną na ten wniosek, dajmy zatem pokój kan­
torom o których i tak mówiliśmy juz za 
dużo.

Kraków 21. kwietnia 1872.
Omikron.

Literatura polska.
(Pr nemy SI i  jego okolice — opisał hi­

storycznie ksiądz Wojei tch z Zaleszan. Częśó 
dochodu przeznaczona na korzyść „Gwiazdy'1 
stowarzyszenia rzemleślniczi go w Przemyślu 
Cena egzemplarza 30 cent. N akładem  auto­
ra. Nowy Sącz 18 :2  Drujcięm Józefa 
P isza.) ,

Pod tym tytułem wyszła nowa praca 
a łuzonego na po1 u ludowej literatury pisa­

rza, którego dzieła i w* innych gałęziacŁ 
piśmiennictwa mają wartość Znamv już 
kilka prac jego. I  tak wydal oddzielnie? a) 
„Pogląd na rozwoj wiedzy ludzkiej filozoficz­
nej od pierwocia do czasów naszych". Prze­
myśl 1864; b) „Pogląd na wschodnią Europę 
i Azję, i wyjaśnienie stosunków, jakie mit la 
Moskwa z 'uuami słowiańskimi odl pierwo 
cit bytu aż do naszych rzasćw." Przemyśl 
1864; i kilka dziełek ludowych, z których 
ostatnie nosi tytuł: „Życiorysy uczonych mę­
żów, mieszczan, , kmieci i panów* tczęśe L) 
nakładem wydawnictwa „Czytelni dla ludu** , 
w Krakowie j.871. Do u c h  przybywa lerą?, 
p.ęku.,0 napisana monografia Przemyśla.

Ksiądz Yfojciech (Michna) dawniej pod­

pisujący iię ż Medyki, dzisiaj z Zaleszan, w 
swoim zakątku za piaskami i za lasami, od­
daje się z zamiłowaniem piśmiennictwu pol­
skiemu a przez dzieła swoje stał się poży­
teczniejszym od wielu ludzi sławnych, którzy 
siedząc w stohcacL opływają w dostatki i 
mają pod ręką obfitość materjałów, których 
pracowitemu autorowi niedostaje. Pomimo 
tego z niezw] kłą ; wytrwałością gromadzi jo 
i coraz to nowem dziełkiem wzbogaca pi­
śmiennictwo nasze. Prócz drukowanych oo- 
siada kilka w rękopiśmie. Jest to w ^f .ąa 
plan użytecznego trudu, prawdziwego^ poświę­
cenia, i Polak z wiary i z przekonania. Uko­
chał gorącem curcem swą ojczystą ziemię, 
umiłował md na niej w cierni ocie pogrą^o- 
D. j be/ ustanku pracuje nad jego oświece- 
i 'air Czyny i prace piśmienne naichlubniej 
tego dowodzą Dosyt tylko zajechać do jego 
parifii, a łacno o ten wszvstkiem przekonać 
się można. Gorhwy kapłan zakłada szkoły, 
sam w nich uczy, i wśród opuszczonego ludu 
tak? zaprowadził moralność, że t parafii 
jego karczm] stoją pustkam i

Ks, Mi< hua prócz dziełek osobno wyda- 
] Lycb znany także był w piśmiennictwie lu- 
dowern z rozlicznych artykułów, które od lat 
kilku be-- , imtanku umieszcza ,w Dzwonku, 
Gnacie, W łościaninie i Zagrodzie. Są one 
tak trafnie , i pięknie napisane, że je prze­
drukowywano w warszawskim Kmiotku i w 
kalendarzach dla ludu w stolicy nasze; wv- 
dawcnych. Powtarzamy więc, ks. Michna na 
polu piśmiennictwa ludowego położy ł nieza­
przeczone zasługi, mało bov, ien. który z pi­
sarzy ludowych u l e  dobrego napisał i tyle 
jeszcze pisze. Niewyczerpany w pomysłach 
wszystko obraca na pożytek: i oświatę ludu 
polskiego, w który wpaja oprócz wiary i cnót 
chrześcijańskich, miłość ojczyzny i zamiło­
wanie do nauki oraz pracy. Z artykułów 
przeznaczonych dla wykształconej warrtwy 
naszego społeczeństwa, przypominamy sobie 
kilka bardzo trafnie skreślonych i przesła­
nych uo Nieu iasty  i K aliny

Teraz kilka słów o świeżo wyszłej pracy. 
Autor podsielil ją  na cztery części. 

Pierwsza nosi tytuł: „Szkic naszej krab]
wschodniej, Rusią zwanej." W niej opisuje 
dzieje Rusi, jej koleje, Josy i zdarzeni a, jakie 

, się na niej odbywały. Część druga ma na- 
; pis: „Położenie pierwotne 'grodu Przemyśla". 
Tu opisuje powstanie tego miasta, n a k re ś la  
jego położenie w różnych czasach, y m ierna 
ważniejsze budowle i w sk a z u je  miejsca, na



jeden z objawów świadczący, iż w łonie 
narodów, k tóre należały do rozbioru Pol- 

• -jki,' wszystkie stronnictw a zajm ują się 
sprawą po lską , uważają ją  zq, kwestję 
piekącą i łam ią sobie głowę jak  z nią 
ukończyć —  a mówi to najwyraźniej, że 
pojęli już przecież oni, iż w sprawie mo­
gących powstać zatargów żywotność kwe- 
stji polskiej dopiero da się uczuć im do­
tkliw ie. P rzy  takich warunkach przeci­
wnicy nasi mogą się jeszcze licytować o 
nasze względy, a one mogą okazać się 
im tera konieczniejszemi, o ile zasoby sił 
naszych zdołamy wzmocnić —  rozumie 
się, jeżeli nie pójdziemy w ślady delega­
cji galicyjskiej, k tóra będąc panią sy tua­
cji, nie korzystała z tego i bez wszelkie­
go oporu odddała siebie i całą P rzed lita- 
wię na pastwę pożądliwości naszych n ie ­
przyjaciół. t$di

Przegląd polityczny.
Z iem ie  p o ls k ie .

Dalszy ciąg sprawozdania o działalności 
kijowskiego oddziału słowiańskiego komitetu 
dobroczynności, jest następujący:

„Dla bliższego zaznajomienia się z Ru- 
sinami księztwa Bukowiny" — powiada spra­
wozdanie, przechodząc do czynności komitetu 
p o z a  d o m e m  — „prezes nasz, - za zgodą 
Rady, zobowiązał tamecznego konsula nasze­
go, pana radcę stanu D. A. Kira-Diużana, 
powiadomić nas o stanie religijno-moralnym, 
naukowym i materjalnym 170.000 prawosła­
wnych Bukowińców. Konsul przysłał dokła­
dną wiadomość, po przeczytaniu której oka­
zało się, że Bukowińcy, którzy zresztą mają 
swego biskupa i swe własne duchowieństwo, 
utrzymywane kosztem rządu austrjackiego 
(? R) bardzo są biedni (? R) i ciemni, że 
wiejskim ich cerkwiom brak przyrządów do 
odprawiania nabożeństw (?! R), ornatów, o- 
brazów i mszałów, i źe w głównem ich mie­
ście Czerniowcach znajdują się dwa literackie 
(? R) towarzystwa: „Russkaja Biesieda" i 
„Sogłasje" (zgoda)*). Do pierwszego towa­
rzystwa należą duchowni, urzędnicy, nauczy­
ciele i protojerej tamecznej katedralnej cer­
kwi, Bazyli Prodan, który jest prezesem tego 
towarzystwa; do drugiego wchodzą wyłącznie 
sami uczniowie gimnazjalni. Konsul uprasza! 
o pomoc dla „Russkiej Biesiedy", przyczem 
wynurzył zdanie, źe okazalibyśmy Bukowiń- 
com wielką pomoc, jeślibyśmy się zgodzili 
wziąć na naukę do Kijowa choć jednego 
chłopczyka w tym celu, aby powróciwszy1 
w swe strony, uczył drugich (naturalnie nie 
nauk, lecz aby szczepił ducha moskiewskie­
go). Wziąwszy wszystko to na uwagę, Rada 
zarządzająca na posiedzeniu d. 22. sierpnia 
postanowiła prosić konsulii, aby zawiadomił, 
j a k ą  d r o g ą  i p r z e z  k o g o  można byłoby 
dostarczać Bukowinie moskiewskich * książek 
większemi partjami, co zaś do wzięcia n» 
naukę bukowińskiego chłopczyka, dać odpo­
wiedź, źe oddział kijowski chętnie się zgadza 
na ten dobry uczynek (dobroje dieło), lecz 
nie teraz, albowiem członkowie Rady nie 
mogli się jeszcze zgodzić, do jakiego zakładu 
oddaćby lepiej dziecię w mowie będące: czy 
do zakładu świeckiego, czy teź duchownego."

Tu sprawozdawca przechodzi do Rusi­
nów, zajmujących południowo-zachodni stok 
Karpat w Węgrzech. „Mało o nich dotąd 
wiemy,, powiada sprawozdawca, bo przedziela

*) Pytania oznaczone znakiem (? R), są wy­
krzyknikami b-towa, nie zaś G azety N aród

których się wznosiły. W końcu tej części 
wymienia znakomitych mężów, którzy się u- 
rodzili w Przemyślu. W części trzeciej opi­
suje okolice Przemyśla, niepomijając historji 
wsi i miasteczek do ziemi przemyskiej nale­
żących, co dla nauczycieli miejscowych szkó­
łek przy opisie osady swojej wielce przydać 
się może.

Nafeniec w części czwartej skreśla au­
tor ważniejsze zdarzenia grodu Przemyśla, 
jako też i ziemi przemyskiej. Pełno tu mo­
zolnie nagromadzonych faktów historycznych, 
które przeczyta każdy z wielką przyjemno­
ścią. Jakby w kalejdoskopie przesuwają się 
jedne po drugich wypadki, a wszystkie cie­
kawe, oddane z prostotą człowieka w praw­
dzie zamiłowanego. Źródłem, z ktorego autor 
czerpał, były podania i kroniki ojczyste, 
szkoda jednak, źe nie cytował ich i nie dał 
tym sposobem możności sprawdzenia przyto­
czonych faktów. Nie ujmuje to jednak nic 
z rzeczywistej wartości monografii Przemyśla, 
chociaż odejmuje im formę wymaganą od 
studjów tego rodzaju. Dzieje Przemyśla dopro­
wadził autor aż do smutnych czasów pierw­
szego rozbioru Polski. Dalsze wypadki z cza­
sów ..... zostawił komu innemu do napi­
sania. Początek jednak zrobiony. Następca 
księdza Michny będzie już miał pracę wielce 
ułatwioną przez to dziełko skromnie i bez 
pretensji napisane.

Od dwudziestu przeszło lat zamieszkując 
piękną ziemię przemyską, mówi o niej autor 
z miłością i ciepłem serdecznem. Nie można 
było lepiej spłacić długu wdzięczności dla 
Przemyśla i jego mieszkańców, od których 
doznał życzliwości i pomocy w biedzie szkol­
nej i w pracy naukowej. Pewni jesteśmy, iż 
mieszkańcy Przemyśla chętnie przyjmą ofia­
rowany upominek od swego wychowanka, 
daj zaś Boże, aby młodzież Przemyśla zachę­
cona jego słowem, wciąż dawała dowody — 
prawdziwego patrjotyzmu, rzetelnej pracy i 
poświęcenia się dla dobra kraju — ktorem 
to życzeniem właśnie zakończył wdzięczny 
autor swoje dziełko.

Nowy Sącz d. 15 kwietnia 1872.
Jó ze f Chmielewski.
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nas od nich Galicja, w której panują Polacy, 
na nieszczęście bardzo źle usposobieni do 
wszystkiego moskiewskiego, gdzieby się ono 
nie okazywało. Nie wiele o nich wiemy, a 
przecież Ruś węgierska, to „nastojaszczaja 
kassija", tylko w niewoli, w prześladowaniu 
ciągiem od Niemców i Węgiów, a prześla­
dowanie to musi być niemałe, gdy przed stu 
laty liczyło się około półtora miliona (?) 
Moskali węgierskich, gdy tymczasem _dziś za­
ledwie się ich znajdzie 509.000! i ~

„W Bogu jednak nadzieja! Moskale wę­
gierscy ożyli nareszcie, i już wielu z nich, 
pragnąc stać się napowrót tern, czem byli 
ich przodkowie, szle serdeczny zwrot ku nam. 
Ot naprzyKład w roku 1866! Założyli tam 
oni u siebie w Ungwarze, w punkcie gdzie 
się koncentruje uczucie r  u s s k i e , -  towarzy­
stwo literackie „Swiatoho Wasilją Welikawo" 
A że dla podobnego towarzystwa słuszna 
jest mieć dom osonny, więc i o domie po­
myśleli. Pomyślano, zrobiono, czyli raczej za­
mierzono zrobić, i to na sposób lwowski. 
„Russkije- węgierscy na dniu 29 „nojabrja" 
1869 postanowili założyć „Dom narodny", 
na obraz i podobieństwo „domu narodnego" 
lwowskiego Lecz cóż! — pieniędzy nie wiele 
zebiali, pomimo odezwy do składek prezesa 
towarzystwa “świataho Wasilja", pana Tytu­
sa Gierewicza, podpisanej przez sekretarza, 
pana Wiktora Kimaka. W odezwie tej po­
wiedziano, źe tywarzystwo ma na celu roz 
wój narodowości russkiej, bez zrywania wę­
złów, łączących z austro węgiersko-monarchią, 
i do maja 1870 r. zebrano tylko 4242 gul­
denów. Nie było rady; trzeba było się udać
0 pomoc do innych, bo suma ta  nie wystar­
czała na koszta budowy.' Udano się, i oto 
oddział kijowski najwyżej zatwierdzonego sło­
wiańskiego towarzystwa dobroczynności wzy­
wa, kto ma serce, niech da cokolwiek na 
budowę „domu narodnego" w Ungwarze. Czy
1 wiele dano w Kijowie, dotąd w sprawozda­
niu nic o tem nie znajdujemy. Zdaje się, że 
mc jeszcze nie dano, pomimo bardzo pię­
knych słów, jakiemi zakończył sprawozdawca 
swe wezwanie do patrjotycznych serc mo­
skiewskich: „Pokochajmy jeden drugiego, 
pomóżmy jeden drugiemu, urzeczywistnijmy 
wielką ideę słowiańską," jeśli jest nam przy­
jem nie-być i słynąć nadal jako naród sła­
wny, przyjacielski dla braci i dobroczynny !*■ '

Czy tylko przyjacielem chce pozostać 
Moskal względem Rusi zakarpackiej ? Błogo­
sławiony kto wierzy, lecz nas Boże uchowaj 
od błogosławieństwa takiego.

F ra u tjn .

Skończyły się wakacje parlamentarne, 
deputowani prawicy powracają źli i gniewni 
do Paryża, ' widząc, jak kraj coraz bardziej 
oddala się pd nich, a rzeczpospolita coraz 
większej nabiera trwałości. Gniewały ich a- 
dresa rad departamentowych, które prawie 
wszystkie wyraziły ufność zupełną dla prezy­
denta rzeczypospolitej, ale bardziej jeszcze 
rozgniewać ich musiała mowa Gambetty w 
Hawrze, i artykuł w dzienniku Thiersa Bien  
public, w którym jest muwa o ewentualności 
rozwiązania Izby. \‘de r {ie

Między Gombettą. u Thieraem zdaje się 
panować jak  najlepsza zgodą, a jak niektórzy 
pozwalają sobie domyślać się, istnieje zawarty 
związek, Mowa Gambetty w Hawrze jest 
jawnem poparciem obecnej polityki Thiersa.

Z długiej tej mowy wyjmujemy ciekaw­
sze ustępy: „Do tych co po. nas nastąpią w 
następnem pokoleniu lub w dalszem należeć 
będzie utrwalenie i dalsze zupełne rozwinię­
cie naszego dzieła. Co się mnie tyczy, ogra­
niczam moje życzenia i wymagania do dwóch 
rzeczy: postawić naród zbrojny i naród o- 
świecony.

„Naród oświecony i zbrojny, a to dla 
tego, aby mógł rodzinie francuskiej przywró­
cić tę ludność, która na nowo z nią się po­
łączy w chwili, kiedy Francja podźwigniętą 
będzie moralnie, zreorganizowaną materjal- 
nie, kiedy zastosuje do życia prawa ekono­
miczne, które wszystkim siłom dadzą pole 
do rozwoju. Wtedy przedstawi się widok, 
który nie będzie już złudzeniem, ajii snem; 
Francja na nowe zajmie miejsce, którego 
żaden inny naród zająć nie może, miejsce 
konieczne, niezbędne nietylko dla nas, ale i 
dla cywilizacji całego świata.

„Nie ja  za.pewne będę nie uznawał tej 
potęgi, jaka się zawiera w świecie pracy, 
owocach nauki, duchu stowarzyszeń, w da­
wnych pojawach mechaniki i przemysłu Cały 
to nowy świat niedostatecznie zbadany, który 
należy studjować, który od dawna cierpi i 
jęczy. Och, potrzeba nachylić się w tę stronę 
i pełnemi garściami rzucać tam wolność i 
światło. Ale miejmy się na baczności wobec 
mrzonek tych, którzy są ofiarami własnej 
wyobraźni lub niewiadomości, i wierzą w 
panaceum, wierzą, źe dość jest znaleść jedną 
formułę, aby cały świat uszczęśliwić.

„Wierzcie mi, źe niema lekarstwa spo­
łecznego. Jest cały szereg zadań do rozstrzy­
gnięcia, trudności do zwalczenia, stosownie 
do miejsc, klimatu, zwyczajów, stanu zdro­
wia, żądań ekunomicznych, które podlegają 
zmianom nawet w obrębie jednego i tego 
samego kraju. Owoż te zadania winny być 
rozstrzygnięte każde z osobna, a nie wszyst­
kie razem za pomocą jednej formuły. Tylko 
pracę, naukę, stowarzyszaniem się, przez cią­
głe usiłowania rządu złożonego z uczciwych 
ludzi, dochodzą ludy do wyzwolenia. Nie ma 
powtarzam panaiceum społecznego. Istnieje 
tylko postęp ciągły, codzienny, ale nie mo­
żna rozstrzygnąć jakiego zadania odrazu, 
stanowczo i zupełnie.“j i

D aily  Telegraph rozpuścił niepokojące 
wiadomości o naprężeniu stosunków pomię­
dzy Francją a Prusami. Le B ien  public od­
powiada na t o :

„Wszystkie pogłoski o grożących zawt- 
kłaniach i  Niemcami są bezzasadnemi. Ża­
dnych nieporozumień nie m a ; przeciwnie, 
wkrótce rozpoczną się układy w przedmiocie 
okupacji niemieckiej. Francja w przyszłym 
miesiącu skończy wypłatę dwóch miliardów, 
i roztropność nakazuje rządowi wcześnie się 
zająć warunkami zapłaty'pozostałych trzech 
miliardów. Gdy dyplomatyczna praca się 
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skończy, rozpocznie się dzieło finansowe, o 
którem dzienniki mówiły przedwcześnie. Nic 

! nie usprawiedliwia niepokojących pogłosek. 
Niemcy nie zrobiły nam żadnych uwag, mo­
carstwa nie mterwenjowały; słowem, nie ma 
najmniejszego powodu do obawy o pokój."

"N ie tak różowo zapatruje się na obecną 
sytuację organ Bismarka Nor ad. Allg. Zei- 
tung , cfiggiaż także zbija rozsiewane po­
głoski : "

„Te wypracowania Daily Telegraph i 
spółki, naturalnie nie mają politycznego zna­
czenia, i należy je uważać za wymysł speku­
lacji giełdowej. Trudno wprawdzie zaprze­
czyć, źe mowa prezydenta rzeczpospolitej nie 
sprawiła dobrego wrażeniu w Niemczech. 
Okoliczność, że Francja przy tylu utyskiwa­
niach na wygórowane zobowiązania względem 
niemieckiego państwa, wyznaczyła na budżet 
wojenny 100 mihonów więcej niż za czasów 
napoleońskicn, niewątpliwe także zaleca o- 
stroźność. Do tego teź zastosuje się nasze 
postępowanie, mamy bowiem wszelkie powo­
dy nie wypuszać przedwcześnie z rąk zakła­
du jaki trzymamy. Żeby zaś jak piorun z 
pogodnego nieba spaść miało na Francję ul­
timatum, żeby Niemcy obcesem zagrozić jej 
miały wojną — w to uwierzy ten chyba co 
niema wyobrażenia o postępowaniu dyploma­
cji, i w szczególności o charakterze tutejsze­
go kierownika spraw zagianicznych ; rozsie­
wać takie pogłoski może tylko ten, który ma 
interes aby drudzy im wierzyli, choćby poty 
tylko, dopóki tej łatwowierności własną stra­
tą nie przypłacą."

H iszpan ia .

Z Madrytu pod dniem 22. kwietnia do­
noszą, że tak dawno zapowiadany ruch kar- 
listowski już się rozpoczął. Niezbyt liczna 
banda pojawiła się w prowincji Toledo, inna 
znów w Nawarze pod dowództwem jakiegoś 
księdza. Zapowiedzianem jest pojawienie się 
kilku innych band, jeżeli ich nie powstrzyma 
aresztowanie ludzi, którzy tworzyli junty kar- 
listowskie w Madrycie, Valladolid, Zamora i 
Burgos.   r

W Fampeloiiie oczekiwano na przybycie 
(Jathelineau, znanego lęgitymisty francuskie­
go i żołnierza z ostatniej wojny.

Infant Alfons, brat Don Karlosa, bawią­
cy we Francji, zawiadomiony został przez 
władze francuskie, że nie wolno mu będzie 
zbliżać się do granicy hiszpańskiej, w prze­
ciwnym razie zostanie internowany. W sku­
tek czego książę Alfons zażądał, aby mu 
wolno było odjechać do Szwajcarji, dokąd teź 
odjechał. Bod dniem 21. kwietnia donoszą z 
Madrytu: Alcade Sardroal ofiarował rządowi 
w imieniu ochotników madryckich pomoc ich 
w razie powstania karlistów. Wszyscy ocho­
tnicy w Hiszpanii z podobną wystąpią ofiarą. 
Rada ministrów wczoraj odbyta, ■ trwała całą 
noc. Wojsko gotowem jest do pochodu. Rząd 
polecił towarzystwom kolei żelaznych półno­
cnej i południowej, 1 aby przygotowały co po­
trzeba.

fum'.
bniilmt

j ł lu s k w a .

Dotąd Moskale, przed kttkudziosięcm la 
ty, po pierwszej ekspedycji jen Perowskiego 
do Chiv/y, założywszy na wschodnim brzegu 
morza Kaspijskiego miasto Krasnowodzk, za­
dawalali się względnie dość szczupłym pasem 
stepów w około miasta tego. To ich umiar­
kowanie w tej stronie, przestało dziś mieć 
miejsce, i jak donosi Kawkaz, placówki mo­
skiewskie pomknęły się daleko naprzód w głąb 
kraju, zajmując go na rzecz cara. Gazeta 
Kawkaz tłumaczy ten fakt, jako zupełnie 
niewinny, w interesie handlu spełniony. Do­
świadczenie nas nauczyło, pisze K aw kaz , że 
stepowy trakt nie jest zupełnie bezpiecznym, 
bo J e s t  wystawionym na napad Turkmanów, 
których na wodzy utrzymać można li tylko 
wtenczas, gdy znaczną część Chiwy zajmie 
się na własność moskiewską.

Nietylko ze strony Chiwy, żali się Mo­
skwa, że jest zagrożoną. Moskale dowodzą 
także, że i Chiny są dla nich bardzo gro- 
źnemi. Chiny lada chwila mogą napad uczy­
nić i od razu zburzyć w Azji potęgę mo­
skiewską. Niema innej rady, powiadają na to 
Moskale, jak jeszcze więcej zająć kraju chiń­
skiego. Smutne to dla nas, ale konieczne. Dla 
dania czytelnikowi wyobrażenia obłudy mo­
skiewskiej, pomieszanej z naiwnością, i bez­
przykładnego bezwstydu politycznego, połą­
czonego z rozbojem na gołej drodze, < umy­
ślnie podajemy dosłownie artykuł Birzewych  
Wiedomosti o k o n i e c z n o ś c i  n a p r a w y  
m o s k i e w k o - c h i ń s k i e j  g r a n i c y :

„Dążąc do utrwalenia naszego panowa­
nia w Azji środkowej, nie powinniśmy zapo­
minać, że najlepszym ku temu środkiem jest 
rozkolonizowanie elementu moskiewskiego na 
szeroką tam skalę. Dla kolonizacji potrzebne 
są urodzajne oazy, nie zaś stepy jałowe, a 
zatem powinniśmy się starać zająć podobne 
oazy, bo swoich nam brak." Doskonała loika!

„Te to względy powodowały nami do 
wzniecenia a następnie szczęśliwego na naszą 
stronę rozwiązania kwestji kuldźyńskiej. Kul- 
dża była nam koniecznie potrzebną, a zre­
sztą w pojęciu fizyczno - jeograficznym j'est 
ona dalszą kontynuacją prowincji Siemire- 
czeńskiej (koło jeziora Bałkasz, w południo­
wo-wschodniej części Syberji), a ludność kul- 
dźyńska daleko chętniej słucha władz na­
szych, aniżeli chińskich. Powie kto, że trzy­
mając się podobnych rozumowań, łatwo doj'ść 
do przekonania, ze dla państwa moskiewskie­
go potrzebne są Kur-kara-usu, Urumey i sam 
Barkul, lecz tak nie je s t ; owszem będzie to 
dla nas bardzo dogodnem, gdy miasta te, od­
dzielone od Kuldźy górami i leżące na połu­
dniowym krańcu północnej Mongolii, pozo­
staną we władaniu Chińczyków, bo inaczej, 
zamiast spokojnych synów Środkowego car­
stwa (Tatarja), mielibyśmy w sąsiedztwie bar­
barzyńską szajkę Turkiestaóców Jakub-Beka."

„Czem krótszą jest granica stepowa, tem 
lżej jest się ustrzedz od wpadań koczujących 
rabusiów. Patrząc z tego punktu na rzeczy, 
nie można nie przyznać, źe istniejąca do r. 
1869 w kraju Przyzajsańskim granica, była 
dla nas daleko więcej wygodną od tej, któ- 
rąśmy ustanowili w r. 1869— 4870, albowiem 
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i szła ona w prostej linii od północnego końca 
Czungarskiego Aletaźi ku zachodniemu koń­
cowi ‘ Zajsanu (jezioro), a następnie po niem, 
przezco była nieprzystępną dla wdzierali się 
Kirgizów i Kałmuków.

„Zająwszy Zajsański kraj, popełniliśmy 
tedy błąd, albowiem powiększyliśmy przez to 
bezpotrzebnie o 275 wiorst (około 40 mil) 
długość naszej linii obronnej, gdy tymczasem 
ziemie te w porównaniu do kosztów, jakie 
na nie ponosimy, nic nam nie przynoszą, 
składając się z bardzo małym wyjątkiem 
przeważnie z piasteow, wyparowisk jezior sło­
nych, gołych gór i kępiastych błot. Część ta, 
w której koczują Bailżegih i gdzie jeszcze 
do mebardzo dawna były kalmuckie orne 
grunta, byłoby wybornie oddać napowrót 
Chińczykom. Podarunek ten razem z odda­
niem im Kur kara-usu, UrumicC i Czuczu- 
czaka dalby uam prawny powód, odmówić 
Chińczykom Kuldźy, w razie, gdyby o zwrot 
onej zechcieli się na serjo dopominać." Nie 
można lepiej! Ukraść jeano i drugie, aby 
później oddając gorsze zatrzymać lepsze na 
zawsze °t° jedna z zasad, jakiemi się
rząd moskiewski bez ceremonii powoduje w 
Azji środkowej.

„Co się tycze granic wzdłuż gór Ałtaj­
skich, Sajanskich i kraju Zabajkalskiego, o- 
raz granic idących rzekami Argun, Amur i 
Usuri, to takowe nie pozostawiają nam pra­
wie nic do życzenia.

„Co do południowo - usuryjskiego kraju, 
rzeczy tak nie stoją; tam inne okoliczności. 
Tam w 1859 roku oznaczyliśmy tak dla nas 
niewygodną granicę, ze kaźden Moskal zna­
jący stronę w mowie będącą, nie może jak 
tylko pragnąć zmiany tej granicy. Niezbę- 
dnem jest nam mianowicie zabrać całe je ­
zioro Chankaj, na północnym brzegu którego 
dotąd znajdującym się we władaniu Chińczy- 
Ków, mamy już co prawda stację wojskową, 
a jeszcze niezbędniej odsunąć całą tę linię 
w stronę północno zachodnią do ujścia rzeki 
Tiumenty, bo linia ta  dotychczas idzie ró­
wnolegle z brzegiem zatoki Amurskiej Ostat­
nia ta  miejscowość jest najdroższym nabyt­
kiem moskiewskim w Azji. Z nią my pana­
mi pod względem ekonomicznym i strategi­
cznym całej wschodniej Mandźurji, oraz wrót 
do Koreji, gdy tymczasem dzisiaj, znajdują­
ce się tam nasze poczty i droga lądowa 
przez nas zbudowana, mogą być zajęte przez 
Chińczyków w dniu jednym, bo do granicy 
mają oni tylko jeden dzień drogi Dziś je ­
szcze czas naprawić tę granicę, albowiem 
kraj na wschód od działa wód Churchi 
z Sajfunem i Chuńczunem, słabo jest zalu­
dnionym i to w większej części pojedynczo 
koczującemi Mansami, gdy tymczasem za lat 
20 będzie rzeczą bardzo trudną, przyczem 
doczekać się można tego, że przy pierwszem 
lepszem starciu z Chińczykami, których siły 
tymczasem rozwiną się i wzmogą, port Po- 
sjeta przejdzie pod ich panowanie, i znacze­
nie południowo-usuryjskiego kraju nadzwy­
czaj się zmniejszy "

K r o n i k a.
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—  Kurjerek lwowski. Donieśliśmy nieda­
wno, że na usilne naleganie tutejszej Izby adwo­
katów, c. k. ministerstwo finansów uchwałą z d.
25. stycznia br. do 1. 596 na zniżenie podatku 
tutejszym adwokatom przypisanego, o jedną czwar­
tą część zezwoliło. Powitaliśmy tę decyzję wła­
dzy centralnej z radością, jako pierwszy krok ku 
ulżeniu ciężarów podatkowych, tak niesprawiedli­
wie naszemu krajowi mimo zoanego nbóstwa na- 
rzucouych, tem więcej, że tn po raz pierwszy wi- 
dzioliśmy samych opodatkowanych czynnie wystę­
pujących, i że tę drogę jako najwłaściwszą i je­
dynie do pożądanego celu prowadzącą uważamy.

Z żalem jednak donieść musimy, że prakty­
czne przeprowadzenie tej nlgi, choć zawsze nie­
dostatecznej, gdy i tak nasi adwokaci wyżej na­
wet od wiedeńskich kolegów opodatkowani zosta­
ną, dotychczas o opór naszych władz krajowych 
się rozbija. C. k. dyrekcja skarbowa wszystkie 
podania w tej mierze do niej wystosowane, od­
rzuciła, chociaż sluBzność postawionej prośby dla 
każdego jest jawną.

Opiera się ona na tera, że n. minister­
stwo jako warunek powyższej ■ ulgi dowód za­
nadto szczupłego rozmiaru przedsiębiorstwa po­
stawiło, i wymaga jakichś tam dowodów, któ­
rych dostarczanie naturalnym trybem rzeczy jest 
bardzo trudnem, jeżeli nie niemożliwem. My z 
naszej strony sądzimy, że ministerstwo to wy- 
magauie więcej dla formalności postawiło, gdy 
zmiana ustaw nie od niego zaw iła, i opieramy 
się przytem na praktyce c. k. władz skarbowych 
we Wiedniu i w Pradze, które żadnych dowo­
dów nie wymagają, gdy istotnie podwojona od 
kilku lat przy wolnej konkureneji liczba adwo­
katów sama przez się dostateczny stanowi do­
wód, że pojedynczemu, zwłaszcza młodszemu, 
dość snadno przy wzmagającej się drożyźnie, wiel­
kiej konkurencji i braku większego ruchu w in­
teresach się ntr/.ymać.

Według naszego widzenia rzeczy, władze 
nasze krajowe powinne z największą chęcią z 
z każdej sposobności skorzystać, aby nasz kraj 
nie został wiecznie upośledzonym i wysyssanym; 
i bardzo żałujemy, że każda ulga, choćby tylko 
częściowa, aż u władz centralnych we Wiedniu 
pojedyńczo wykolataną być musi.

Przedwczoraj przedstawiono „Córkę pułku" 
Douizettego. Przedstawienie powiodło się nad­
zwyczaj dobrze. Panna Kwiecińska nie tylko za 
swój śpiew ale i za grę wyborną w wesołej roli 
Marji otrzymywała hnczne uznanie amfiteatru.
Pan Cieślewski musiał powtarzać piękną arję, 
kończącą akt pierwszy. Pan Koncewicz był bar­
dzo dobrym typem starego sierżanta francuskiego. 
Całość szła żywo, składnie, a Wesołość p>nnjąca 
na na Bcenie udzielała się widzom, którzy serde­
cznym śmiechem wtórowali tej wesołej operze, u- 
znając powszechnie, że jeden z najprzyjemniej­
szych przepędzili wieczorów.

Pozawczoraj był termin licytacyjny o hotel 
Angielski i  przyleglemi do miasta należącemi 
realnościami. Nikt nie podał oferty i nikt do 
licytacji nie stanął. Widać, i ż U n i o n s b a n t  >, 
odstąpił od zamiara zakupienia tyoh realności i  ̂
zabudowania ich nowego.

Wiosnę tego roku mamy , prześliczną, cały ' 
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Lwów jest teraz na ulicach, tłumy mieszkańców
naszej stolicy roją się po spacerach Z tradycji 
już wiemy, że na Wałach świeżeg?' powietrza szukać 
nie warto i znaleźć nie podobna; na Wysoki zamek 
chodzić za daleko, wszystko więc iazie do Jezui­
ckiego ogrodn, aby odetchnąć świeżem wiosennem 
powietrzem. Dziś jednakże i ten spacer jest dla 
nas zamknięty, mogą tam się dostać tylko ludzie 
tak silnych nerwów, że świeże powietrze ogrodu 
już na nich wpływu wywrzeć nie może. Dla in­
nych ogród nie przystępny, gdyż każdy człowiek 
trochę delikatniejszych nerwów i więcej lozwinię- 
tego zmysłu powonienia, który idąc nhcą Maje- 
rowską w okolicy łazienek jeżeli nie zemdleje, to 
pewnie ucieknie salwnjąc swoje zdrowie. Mefi- 
tyczne wyziewy wychodzące z ogrodu obok łazie­
nek, zatruły tamtą okolicę tak dalece, że przejść 
nie podobna i dziwić się tylko wypada, że do 
dziś dnia nie słychać nic o jakiej epidemii w 
tamtych stronach. Magistrat suplnjąc niejako 
zawiązać się mającą radę sanitarną mógłby po­
myśleć o usunięciu takich zabójczych wyziewów, 
a nie czesać, aż dżuma zacznie dziesiątkować 
mieszkańców Lwowa. \

Na dniu 29. tm. odbędzie grono słuchaczy 
pod przewodnictwem swego dyrektora Wgo Hen­
ryka Strzeleckiego, wspólnie ze’ wszystkim; in­
nymi prelegentami tegoż knrsn wycieczkę ran 
nyin pociągiem do Staregosiola a raczej do la­
sów JE. Alfr. hr. Potockiego. i  • •

Wzorowe gospodarstwo w tjeb lasach do­
starczy wiele materjaln dla ponczenia biorących 
w tej wycieczce ndział. Teorja naukowa połą­
czona z praktycznem zastosowaniem, szczególnie 
w porze wiosennej tak nader korzystnie w skład 
nauki sięgającej, nadarzy wiele sposobności po­
znania prawdziwej wartości i doniosłości tej ga­
łęzi naukowej, i spotęgowania zamiłowania do 
nauk.

Jak wiadomo, naszła w wykładach mała 
zmiana, albowiem zamiast pana Pankowskiego 
wykłada pan profesor Jagermann, zaś zamiast 
pana Noskowskiego pan dr. Romer Pau Jager­
mann wykłada o bndowie dróg i mostów. Zaraz 
w początku słuszną zwrócił uwagv, iż każdemu 
mieszkającemu na wsi konieczną jest wiadomość 
tej gałęzi naukowej a to tem bardziej, ile że 
tak drogi, jak i mosty, n nas bardzo zaniedbane.

O smutnym stanie tychże często czytaliśmy 
po dziennikach, lecz niestety brak rzeczoznaw­
ców tamuje zabiegi około polepszenia dróg ko- 
mnnikacyjnych.

Gorliwość pana Jagermanna pociesza nas 
słodką nadzieją, że kurs ten dostarczy i w tej 
mierze dobrych, gorliwych i nuu«jfiaycli ludzi.
Pan Romer adjunkt muzeum hr. Wlodz. Dziedu-- 
szyckiego w wykładach o szkodliwych owadach 
rozpoczął swoje odczyty dowiedzionym pewni­
kiem, że tak najpiękniejsze rośliny, jak najbuj­
niejsze zboża, tudzież wszystkie olbrzymie lasy, 
są siedzibą różnorodnych pod wielu względami 
użytecznych lecz bez porównania też więcej szko­
dliwych owadów. Obszerne wiadomości p. Romera 
w tym kierunku naukowym obndzają nadzieję, 
że nie jedna z tego powodu trapiaca klęska za­
wczasu poznaną i przez środki zaradcze zupeł­
nie usuniętą być może. O potrzebie i błogich 
skutkach tego kursu leśniczego, zbytecznem by­
łoby się rozpisywać, gdyż już z tych kilku słów 
wnosić wypada, jatyę korzyści kjaj w przyszło­
ści odnieść może.

_Jadea-za ołncbACZŁ-^
—  ZaprOSZBnie. We czwartek d. 25. kwie 

tma 1872 r. o godzinie 6. z południa odbędzie 
się w wielkiej sali ratuszowej Walne zgromadzi-' 
nie stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego, na 
które szanowni członkowie jak najliczniej zebrać 
się raczą.

Na porządku dziennym: 1) Budżet na rok 
1872. 2) Wybór Wydziałn. 3) Sprawy admi­
nistracyjne.

Od dyrekcji stoigare, czyn. m ii. blifi,
— Program 14. wieczorku gaL Tow. mu­

zycznego we czwartek d. 26. kwietnia: 1) E. 
Schnman, Trio, odegrają pp Mikuli, Brukman i 
Wollmau. 2) Śpiew, 3) Beethoyen. Andante z 
Serenady na flet, skrzypce i altówkę odegrają 
pp. C., Brukman i Slomkowski. 4) Śpiew. 5) 
Schubert. Warjacje na cztery rece odegra panna 
R. i p. Mikuli.

Dyrekcja poczt we Lwowie zawiadamia 
ii z dniem 1 . maja r, b. zostanie zaprowadzony 
c. k. urząd pocztowy w Koropcu, który z urzę­
dem pocztowym w Niżniowie przez posyłki po­
słań cze połączonym będzie.

—  W Warszawie ma być otworzony oddziel­
ny wydział statystyki dla król. Polskiego na wzór 
tych jakie istnieją w Petersburgn, Moskwie, 0- 
dossie i wielu innych miastach. Materjaly do­
tyczące statystyki zbiera mag. pr. Mścislaw Go­
dlewski, w celu ułożenia geograficznej karty 
przestępstw dla Królestwa Polskiego, w rodzaju 
tej jaką podał A. Quetelet w znakomitem swem 
dziele „Fizyka społeczna" (Physiąue sociale) dla 
Francji.

— Usunięta przeszkoda. Oficerowie c. k. 
armii anstrjackiej mogą się już teraz żenić b e z  
k a u c j i .  Inne także przepisy dawniejsze, które 
utrndnialy bardzo zawieranie m-alźeństw z woj­
skowymi stopni oficerskich, zostały zniesione.

—  W Krakowie onegdaj popołudniu od­
był p. komisarz policji Engel z urzędnikami 
Weissem i Parfenuukiem w pomieszkaniu Fer­
dynanda Kolowrata z Węgier rewizję, przy któ­
rej znaleziono karty markowane. Ten sam urzę­
dnik odbył również rewizję w pomieszkaniu zna­
jomego Kolowrata, Ferdynanda Erazma z Cie­
szyna, niby właściciela kopalu, gdzie znaleziono 
wielką ilość kart markowanych, ruletę, przybory 
dc obcinania i markowania kart i liczne kores­
pondencje. Zdaje się, że ci panowie byli w po- 
roznmienin z bandą graczów w całej Enrop»B* 
Niedawno bawili jakiś czas w Tarnowie.

J a r m a r k  dwutygodniowy, wiosenny. r°s* 
poczyna się 24 bm. w Krakowie.

— Jako WZÓr naszego urzędowego języka 
podajemy następujące ogłoszenie magistratu prze­
myskiego, które jak wiele innych, miejscowy bur­
mistrz bez przeczytania podpisał :

O g ł o s z e n i e .  Wysokie c. k. ministerjum 
wojny reskryptem z d. 27. lutego b. r. do 1, 
897 zaw iadom iło , ii zakon rycerzy niemieckich 
w celu ulżenia smntuego położenia tych jego 
członków, którzy w skutek pełnieuia swych obo­
wiązków do pracy niezdolnymi a następuie bez 
środków do utrzymania życia zostali, z własnych 
zasobów wraz z pozostałymi po tychże wdowach 
i sierotach wspierać postanoyrił.



Yv tym celu asza 50 takich opróżnio- 
ĘŚa zabezpieczeń. Którzy lub jednorazowym lub 
miesięcziiyn^f po 8 i 6 zi‘. datkami ob zio 
leni'zostaną! — 'Nadzieję otrzymania takowycn 
wsparć prócz wyżej wyrażouych, ej obro cy o 
czyzny mieć mogą, którzy “ f ^ « .  a® prE2  do

r.
z

zdolni, w czynnej stułbie od sier^ “^ owf  ków 
szeregowca ścisłem pełnieniem swyc bez
się odznaezyli — tudzież wdowy . pierw- 
wszelkiego utrzymauia po tych e 9°z Heńgt wai 0- 
sze a i do zawarcia ^powtóniego , ^  
siatnie zaś ai do osiągnięcia ‘ braku pierw- 
z względów nadzwyczajuyc^sparcia nigdy poło_ _ 
szych i łe wysokość teg 0Dmyślanej przekra-
wę wysokości dla pierwszych obmy
czaó, nie mołe. kwalifikujących się do

Zawiadamiając o adczam, że czas ^

x r ? Ł : s . ' ^ - , _ w , , 4 e 6 -

.. wo KwictnU I o ia .
Przemys ^  jy f  gezMłJca, burmistrz.

QnraWOZńan'e wyałl^łu cedtralnego To­
warzystwa wzajem, pomocy oficjalistów pryw. za

^towarzystwo liczyło po koniec 1. kwart. 
d. curonków l 892 'L 3^9(9 udziałami, czyli 

„ roczną wkładką 14: 360 zl^ członków wspie- 
rających 390 i 2 dobrodziejów.

Stan majątku funduszu zapomogi staluj prze­
chowany w depozycie banku hipoteczuego wynosi 
z końcem marca 1872:

W gotówce 586 zł. 26 c., w efektach 
90.630 zl. Razem 91.216 zł. 29 c.

W porównaniu ze sprawozdaniem za IV. 
kwartał 1871 okazuje się, ił fundusz zapomogi 
stałej powiększył się w I. kwart. r. b. o 4.586 
zł, 1 c. Członków rzeczywistych przybyło 53 z 
102 udziałami, członków wspierających 5 i 2 
dobrodziejów.

W pierwszym kwartale r. b. lokowały w 
banku hipotecznym niłej poszczególnioue_ po_wiaty 
następujące kwoty:

Bochnia 6 zł., Bóbrka 145 zl. 51 c., 
Brzesko 72 zł., Brody 237 zł., Buczacz 240 zł. 
Dolina 25 zł., Drohobycz 42 zł., Gorlice 21 zł., 
Grodek 79 z ł . /  Jarosław 367 zł., Kamionka 84 
zł., Kołomyja 20 zł. 3 ct., Kolbuszowa 36 zł. 
25 C., Kraków 34 zł., Krosno 198 zł., Lisko 
16 z]., Lwów 258 zł. 90 c., Mościska 12 zł., 
Mielec 54 zł., Przemyśl 83 zł. 66 c., Kawa 
129 zł. 34 c., Rohatyn 75 c., Ropczyce 20 zł. 
Rudki 90 zl. 20 c., Sokal 550 zł., Staulsła- 
wów 26 zł., Tarnów 147 zl. 50 c., Turka 19 
zł., Wadowice 50 zł., Zaleszczyki 83 zl., Zło­
czów 115 zł., Żółkiew 72 zł.

Przy tej sposobności wzywa wydział centr 
zalegających z wkładkami za r. 1870 ażeby ta­
kowe do ostatniego czerwca r. b. niezawodnie 
uiścić zechcieli, gdyż w przeciwnym razie żmu­
d n y  będzie wydział central, w myśl § 22 sta­
tutu wykreślić ich z Towarzystwa.

Gdvby który z członków zmieniwszy pobyt 
c /,j. « «  W -  

czać może takowe wprost do wydziału central­
nego’ za pomocą asygnaty pocztowej przesłać.

Równiei zawiadamiamy, że członek, któryby., 
nie mógł wkładki w terminie oznaczonym uiścić 
winien wnieść podanie o utrzymanie jego praw
w zawieszeniu.

Lwów d. 20. kwietnia 1872.
A-diolf Stroner, R om uald  M akarew icz,

wiceprezes sekretarz.
•— Z Petersburga donoszą Gazecie W a r­

s z a w s k ie j , łe zatwierdzony został projekt sprze­
dania szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie a 
zbudowania nowego szpitala za miastem na grun­
tach folwarku J . Krzyckiego, przy drodze Jero­
zolimskiej. Powodem tego ma być niemożność 
rozprzestrzeniania szpitala dzisiejszego bez ogro­
mnych kosztów, oraz zabudowanie się zbytnie tej 
części miasta, w której szpital stoi, przez co z 
czasem znalazłby się zamkniętym i pozbawionym 
świeżego powietrza. Plan budowy nowego szpi­
tala wypracował budowniczy warszawski Ankie- 
wiczj

—  W Cieszynie, Z powodu niedostatku po- 
mieszkań utworzyła się Spółka, jako filia zało­
żonego w Wiedniu „Austrjackiego centralnego 
towarzystwa do przedsiębiorstwa budowli.- Człon­
kowie przystępująCy do tego stowarzyszenia wpła­
cają na wstępie,2 0  2lr t ; za t0 zaręczają się
im odpowioi e orzyg^ Dyrekcję tutejszego fi­
lialnego rfowarzyszonK, , kjaJają £  j . JK. F lcht 
MaUTycy Hauser, dward Rogłowicz, Karol Szy­
mański.

—  Wypadek patologiczny niezmierny Cle.
kawy i *»jmuJ^cy .BW ,naukowy » naJ wyższym 

i T n i u  z d a r z y ł  się niedawno w  P ary iu pry 
T i e  in s ty tu tu . Niejaki p. Roux, k tó ry  j 0ż d a -  

• Irilkn  lu d z i w y ra to w a ł, w y c ią g n ą ł  z S e k w a -
łoda kobietę po dwócb godzinach jej poby- 

ny W  p fzeWOźnicy, którzy byli świadka-
tu w w° ' tej kobiety do wody, pomimo sta­

nie zdołali
tu
mi rzu ćnia ~ k;waó nie zdołali jej odszukaó. 
rannych Pu brzegu było sztywne, oblicze 
Ciało zło uSta i ; wszyscy byli tak przeko- 
zczerniałe, P ut.opionej, że nie starauo się na- 
nam o śmm d0 iycja. Nareszcie przybył 
wet P«yffr0(; OoliJcji w towarzystwie dr. Julieu, 
komisarz V oWawszy trupa, chciał już po- 
który wy6g, ierd. Nagle zmienia zdanie, dalej 
świadczy badania i dochodzi, że pomimo tak 
Prowadzi utopionej w wodzie (dwie go-
długiego p . . nie zup0inie ugtal Zarzą.

S l S S t  »=‘“ds"i* 1
ku bicie serca powraca, z początku bardzo sła­
be* oczy po kilkn minutach otwierają się po­
woli i utopiona, którą po pierwszem wyegzami- 
nowaniu miano odesłać do trupiarni la Morgne, 
wrara do życia. Rzucając się do wody, omdlała, 
to zawiesiło w niej ^ Dkci6 iycia> mogla wi«° 

« ■ * . « *
szoną. Nieszczęśliwa oznajmiła, ę
Joanna Dubois i że jest szwaczką. Zgryzoty mi- 
łośne popchnęły ją  do samobójstwa.

—  {W . K )  Przemyśl &>• 20- bm- Myśl
zbierania funduszu na oświatę ludową i u nas 
na żyzną upadła glebę. — Zabiegi delegacji 
tutejszej gorliwe, uczciwe znalazły chętne u lu­
dności poparcie — wszystkie sklepy, biura i ka­
syna rozebrały skarbonki a jak się przy mie- 
Bięcznem pokazało obliczeniu, nie skąpo wply- 
hęło grosza. I  panie nasze ofiarne i gorliwe jak 
zawsze gdzie idzie o cel piękny i szlachetny, 
złożyły pod przewodnictwem p. Lipskiej komitet 
ku zbieraniu fantów pa odbyć się mającą lote-

rją połączoną z zabawą ludową, o której powo­
dzeniu nie wątpimy i z której zapewne zna­
czny fundusz na rzecz oświaty ludowej wpłynie. 
Rzutko się panie wzięły do pracy ido  dziś, gdy 
jeszcze kwesta nieukończooa liczba fantów prócz 
gotowizny zwyi 500 sztuk przenosi. Komitet te­
atru amatorskiego także nie próżnuje, przygoto- ” 
wuje utwór Sardou „Motylo»anję“, który w 
tem jeszcze miesiącu przedstawi; dochód prze­
znaczony ua oświatę ludową. — Jak widzicie, 
nielenimy się wcale, tylko wedle sił i możności 
staramy się wyczerpnąć nawet ostatnią kropelkę 
dubrych chęci i dobrej woli dla celu naszego.

’  Choć cel nasz tak piękny i szlachetny, choć 
doniosłość i znaczenie jego dla rozwoju życia 
narodowego, przez wszystkich za wielką uzna­
ną została —  mimo to napotyka na opór wpra­
wdzie łatwy do przełamania, gdyż z mętnego 
źródła pochodząc, przed światłem pierzchnąć 
musi, który jednak Doli, gdyż pochodzi od swo­
ich.—  Oto duchowieństwo zamknęło rękę twier­
dząc, ie  oświata.' którą chcemy dać ludowi, nie 
ma moralnej podstawy, sprzeciwia się duchowi 
kościoła i jest zbyteczną, gdyż kościół sam 
oświatę między ludem bez obcej pomocy dotych­
czas szerząc i dalej szerzyć potrafi — niedość 
na tem, jedna z pań Towarzystwa św. Wincon- 
tego a Banio chce urządzić przed przedstawie­
niem na oświatę ludową inne na korzyść biednych 
Towarzystwa św Wincentego a Panlo —  a to 
opierając się na zdaniu, że najprzód trzeha dać 
biednym pokarm i ubranie a potom dupiero my­
śleć o ich uauczaniu. —  Niechcę zbijać błędno­
ści tego zdania samo przez śię rażącej, gdyż po­
legam na zdrowym zmyśle ludności naszej, która 
wie dobrze, któren z tych celów na jej zasłu­
guje poparcie.

—  ( W, K )  Z Przeworska. Przed kilku­
nastu dniami wyczytałem w krouice Gaz. Nar. 
umieszczoue uznauie dobrodziejstwa, jakie właś­
ciciel pewien swemu rządcy, pozostającemu 40 
lat w obowiązku wyświadczył, ofiarując emerytu­
rę a w miejscu jego mianował syna jako rządcą 
dóbr swoich. To powoduje mnie do prośby sza­
nownej redakcji o umieszczenie nierówuie wiel­
kiego dobrodziejstwa, jakiego doznają oficjaliści 
i słudzy JO. księcia Lubomirskiego Jerzego w 
Przeworsku. Od lat kilkunastu z woli księcia 
oficjaliści i słudzy wraz z całą swoją familią 
mają lekarza skarbowego i lekarstwa z apteki 
bezpłatnie 1 od r. 1868 byl jedeu oficjalista w 
Karlsbadzie; jeden w Rożnau, dwóch w Śzczawui- 
cy, a ja  po ciężkiej słabości pierwszą zimę 1868 
r . 'przebyłem w Meran, przez trzy sezony bawi­
łem w Szczawnicy a będąc ciągle cierpiący od 
lat czterech mało bardzo czynnym, pobieram cał­
kowite utrzymanie, wszystko to zaś na koszt 
skarbu.

Dalej z woli księcia została zaprowadzona 
kasa emsrytalua, która hojnem wsparciem księ­
cia uposażona, przy współudziale oficjalistów od 
czterech lat dobrem swem powodzeniem zapewnia 
byt tak oficjalistom, wdowom a w przyszłości 
może i dzieciom chociażby małe stypeudja.

Od dwóch lat przeszło, przeznaczył książę 
pewną kwotą jako zaliczkę na przykupno róż­
nych artykułów handlowych, które rozbierając 
oficjalici sprowadzaue z pierwszej ręki mają ta ­
niej a ratami później spłacać mogą, ęo bardzo 
ułatwia nabycie.

Ze podobnego przykłada prawdziwie ojco­
wskiej opieki i dobrotliwości szlachetnego serca 
dla sług swych mało u nas znajdzie, to przyzna 
każdy; a niewiem czy znalazłby się właściciel, 
któryby swoim kosztem wysyłał chorego oficjali­
stę do Meran na całą zimę a nawet do zagrani­
cznych zdrojowisk na czas krótszy.

Nie chcąc, aby korespondeuc.ja moja była 
wzięta przez kogokolwiekbądź jako forma pochle­
bstwa, upraszam szanowną redakcję o łaskawe 
Zamieszczenie niniejszej korespondencji w kronice 
me wymieniając mego nazwiska.

Z Kołomyi. (W imieniu wszystkich sta­
rych pocztmistrzów od lat wielu z nędzą wal­
czących.) Już w poprzednim artykule dowio­
dłem arytmetycznie stratę c. k. rządu z zapro­
wadzenia jazdy dyliżansami na trakcie kołomyj- 
sko-kutskim, również doniosłem o samowładnem 
postępowaniu c. k. dyrekcji poczt pod względom 
obsadzenia posady pocztmistrza na tejże drodze 
w Pistyniu, której wbrew dekretu c. k. minister­
stwa handlu n'e oddano p. Z. lecz niejakiemu 
p. Nitmann 1 byłemu ekspedytorowi z Rożnowa. 
Przechodzę następnie do dalszych konsekwencji 
ztąd wynikających. —  I tak, przez zaprowadzę- - 
nie jazdy dyliżansowej na linii Kołomyja-Kuty, 
stacja Pistyń stauie się tak zwaną stacją konną 
czem po dziśdzień jest stacja Jabłouów, przez co 
wówczas pocztmistrz Jabłonowa nie będzie po­
bierał, jak obecuie 900 zł., lecz tyle ile teraz 
Pistyński tj. 180 zł., gdy tymczasem stacja Pi- 
etyó na blisko 2.000 zl. rocznie podniesioną zo- 
naaDob' aytamy wi«c- czy w takim razie, jeżeli 
koutnff ? P,° Sady Pocztmistrza J
i S r ma być wypisany-rekcja me wypisuje takowego 
szczególnie z tej głównej

którzy

tekcję c. k. dyrekcji. Mniemam przeto, iż tak 
c. k. miuisterstwo haudlu j ą k j  c. k. dyrekcja 
poczt zważając na powyższe, zechcą zmodyfiko­
wać swoje postanowienia, za co im ' opinia pu­
bliczna pewnie wdzięczną będzie.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar 
tystyczne.

Rzeźbiarz, Stoiner, z Pozuania, otrzymat od 
berlińskiej akademii sztuk ■ piękuych jako pre- 
mium za Serafina, umieszczonego na wystawie 
berlińskiej, zapomogę do wykonania nowego dzie­
ła sztuki. *i

—  Stefan Muczitowski w Krakowie zamie­
rzył wydać pozostające w rękopiśmie prace lite­
rackie ojca swego Józefa Muczkowskiego, niegdyś 
bibliotekarza i profesora uuiwersytetu Jagielloń-

Gospodarstwo przemysł i handel.

■  .T1'
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\ —  W Paryżu,. u Pawła D.upont, wyszła 
książeczka księdza Grilla p. t . : „Souveniers d’ une 
premiere communion; Allocutions au jeune priuce 
Augustę Czartoryski*.

— K ur jer Codsienny, w Warszawie wy­
chodzący, pisze, że prawie wszystkie miasta pro­
wincjonalne w Królestwie Polskiem nie mogą 0- 
bejść się bez teatru, a Łomża zdobyła się na­
wet na wybudowanie gmachu z dobrowolnych 0- 
fiar. Teatr w Łomży należy do najpiękniejszych 
i najgustowniej urządzonych ze wszystkich tea­
trów prowincjonalnych. Mieści on 22 lóż, 144 
krzeseł, prócz tego miejsca boczne i parter po­
mieścić mogą 100 osób. Fronty lóż są ozdobiouo 
obrazami, przedstaw i ającemi siedm muz, między 
któremi wznoszą się pysznie malowaue bukiety. 
Frontony dwóch dużycłj bocznych lóż przy samej 
sceułe zdobią malatury w kształcie płaskorzeźby 
kamieunej. Krzesła i bandy lóż wybite są su­
knem czerwonem. Pod wentylatorem umieszczony 
został piękny żyrandol, oświetlony naftowemi lam­
pami. Muzyka amatorska, składająca się z 12 
członków, wciąż pracuje nad wyuczeniem się no­
wych utworów muzycznych, któremi uprzyjemnia 
antrakta podczas przedstawień amatorskich. Czas, 
w którym trupy artystów nie goszczą w Łomży,

Ustrzeżenie. Według zawiadomienia mini­
sterstwa rolnictwa pojawiła się we Francji, a . 
mianowicie w departamentach po obu stronach 
Rodanu, choroba winnej macicy, którą przypisują 
pospolicie owadowi „Phylloiera Taatatrixu żyją­
cemu w korzeuiu Ostrzega bię przeto, aby lato­
rośli winnych z Francji nie sprowadzać, toż sa­
mo z Włoch,' gdyż pochodzenie jednych od dru­
gich trudno rozeznać, ja kto odnośuy żaka* rządu 

.Szwajcarskiego wyraźnie podnosi. ...

Księgosusz. W Lisiecznikacb powiatu za- 
leszezyckiego wybuchł na dniu 8. kwietnia b. r. 
księgosu3z w 2 zagrodach, gdzie padło 4 sztak
wołów.

Z tego powoda za^ądzimu udPuwiedniu środ­
ki zaradcze i ustanowiono trzechmilowy okręg 
zarazy, do którego wcielono następujące miejsco­
wości powiatu zaleszczyckiego: Bedrykowce, Be- 
restok, Bilcze z Dobrokutem, Błyszczaukę, Char-. 
tanowce, Chudyjowce, Dobrowlany, Duninów, Du- ' 
plisaa, Dzwiuiaez, Grodek, Holihrady, Juriampol, 
Kasperowce, Kołodróbkę, Korolówkę, Kościelniki, 
Kułakowce, Mauastyrek, Muszkurów, Myszków, 
Teklówka, Nowosiółkę kostk, Oleksińce. Pioczar- 
ne, Sinków, Skowiatyn, Szerszeniowce, 'Szezytow- 
ce, Szypowce, Szyszkowce, Szuparkę, Uhryńkow- 
ce, Wi‘ iatyńce, Zaleszczyki miasto, Zaleszczyki 
stare, Zazolińce, Zeżawę, z powiatu zaś borszczo- 
wśkiego: Głęboczek, Wysuczkę, Strzał kowce, Ba­
bince i Piszczatyńce, zarazem wzbroniono odby­
wania, targów i jarmarków na bydło rogate, owce 
i kozy w Korolówce i Zaleszczykach.

Wrocław d. 23. kwietnia. Pszenica loco 
88 f. 243 sg r.; żyto loco 48 f. 171 sg r ., 
owies loco 50 funt. 138. sgr.; rzepak loco 150 
fnnt. brutto 265 srg., olej rzepakowy loco 
cotnar 251/2 tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
231/, talarów.
‘ li SzCZBCin d. 23. kwietnia. Pszenica loco 
»a 2125 f. 61 — 78 tal.; w miarę jakości,

zapełniony jest £ £ £ * w M  \  **> loco za 2000 Ł 4 9 - 5 2  tal.; olej rzepako
■ - • • - • - wy loco 251/g tal., spirytus loco 80^ , jTrąllesa

w Jabłonowie 
czego c. k. dy- 

i dla Pistynia, a 
przyczyny, ie nada-

d . .B» .  tjch , 1,  dolą d r , ; . » ; i r s r r , i i -
rza

„ i ,  * * —- tr uiAiisui

aa * łw * ' W1?Cej Walwąc z Q<?dzą i nie­dostatkiem, rządowi służą? Pan Nitmann zaś
młody 1 bezżenny, mający dopiero 8 miesięcy
służby, może w Jabłonowie dosługiwać się
szej posady, mianowicie, i e ma za sobą już pro-

tak, iż rzec można, ie  teatr jest ciągłą rozryw­
ką Łomżan. Dochody z przedstawień amatorskich 
poświęcone bywają na wsparcie ubogich, na sty­
peudja dla biednych uczni j^inne tym podobne 
szlachetne cele. Podług obliczeń, teatr amatorski 
w Łomży- od czasu założenia przyniósł dotąd 
czystego dochodu rubli srebrem 1^,000. Liczba 
ta więcej mówi niż wyrazy i yrfśkonywa, że cho­
ciaż prawie wszystkie źródła życia towarzyskiego 
i społecznego są tam zamknięte, te, które pozo­
stałe, biją żywem tętnem. “

— W Odessie oprócz taech istniejących 
teatrów ma być zbudowany czwarty, w żadnym 
atoli, pomimo wielkiej liczby Polaków zamieszka­
łych w tem mieście, nie daje polskich przedsta­
wień. Wszystkich aktorów i aktorek w Odessie 
liczą 150 osób.

W Krakowie w drukarni Leona Pasz­
kowskiego wyszedł (1872) „Obraz ruchu i po­
stępu c. k. zakładu zdrojowego w Krynicy roku 
1871“ skreślił dr. m. Zieleniewski, lekarz rzą­
dowy w Krynicy. Z niego dowiadujemy się, że 
zakład i w roku zeszłym dźwignął się, a liczba 
osób, która z wód krynickich korzystała, powię­
kszyła się, i doszła już do 1.640. Rodaków na 
szych 1 Poznańskiego, z Królestwa Polskiego, z 
Litwy i z Ukraiuy nazywa pan Zieleniewski ob­
cokrajowcami. Czyi nie można_ było użyć wyrazu 
mniej obrażającego poczucie narodowej jedności 
Polaków ?

—  Włodzimierz Wolski, zamieszkały obecnie 
w Brukselli, napisał nową dwuaktową komedję 
p. n. „Dwa domy“

— Młody rzeźbiarz, utalentowany uczeń 
szkoły Monachijskiej, pan Tadeusz Wiśniowieeki, 
przygotowuje na wystawę wiedeńską „Kościuszkę" 
w odpowiedniej symbolicznej grupie.

.—  N iw y, dwutygodnika naukowego, litera­
ckiego i artystycznego nr. 8. zawiera: Działal­
ność naukowa prawników naszych; Belgia i Bel-' 
gowie, studjum przez T. T Jeża; Rzeczy ludo­
we wobec nauki w na początku XIX. wieku i 0- 
becnie, studjum historyczno-krytyczne przez Wła­
dysława Nowickiego, O elektryczności przez Ale­
ksandra Głowackiego; Przegląd piśmieunictwa 
polski-go, krajowego i zagranicznego przez Win­
centego Zakrzewskiego; Luźne kartki z teki po­
dróżnej p. J . Gordona; Odczyty publiczne: o su- 
bjektach handlowych ze stanowiska ekonomiozue- 
go, i o idealiźmie i pozytywizmie; Kronika”  Bi­
bliografia polska; Bibliografia angielska '

— Tygodnika Polskiego na węgierskiej 
ziemi wyszedł nr. 2. i zawiera dalszy ciąg roz­
prawy: Porównanie sił militarnych państwa mo­
skiewskiego w latach 1856 i I 872 ■ Dalszy ciąg 
Z przypomnień polskiego wychodźcy, byłego ofi­
cera honwedów (1848 — 1849) p[zez Teofila Ła­
pińskiego; Zawarcie seimu węgierskiego; Odezwę 
Wł. Golemberskiego; Rozmaitości; Inseraty.

— „SlCZUtka" nr. 6. wyszedł z druku. 
Dwa wstępne artykuły jego „Odezwa Szczutka do 
przeszłoroczjiych niefortunnych kandydatów na 
hrabiów“ i 1 „Doniesienie literackie1' są pełne hu­
moru i gryzącej ironii. Doskouale pomyślany i 
wycięty rysunek „W mieście11 charakterystyczną 
nader scenę przedstawia. Smutne refleksje 
„Wielmożnego Kalasantego herbu „Dobrynosu czy­
nią ten numer jednym z najwyborniejszych w tym 
roku.

235/ł4 talarów.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia-
sza notuje spirytus rafmuwany stopień 69, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72.

chach i Morawji kosztuje 15 do 23 zlr. Gdyby 
-la^y karpackie wypaliły potaż wszystkie zwa,̂ [  
'lont „ bez. użftku guijące drzewo, huty galicyj- 
skie mogłyby, otrzymać ztąd* przynajmniej 20 
tysięcy cent. potażu. Sodę i sól glauberską otrzy­
mują huty galicyjskie z Bugumina (Oderberga) 
i Boczkowi, w Węgrzech. Wapno posiaaa Gali­
cja w nadmiernej obfitości. Przy 4akim więc 
dostatku niezbędnych’ "czyubikJw de rozwoju 
szklannego przemysłu w Galicji, brakuje tam 
wszakże ducha przedsiębiorczości, któryby prawie 
martwe dotąd krajowe zasoby, pobudził do życia 
i wzrostu ogólnego dobrobytu.

----------------

W yciąg e dzienn ika  urzędowego Gazety
I Lwowskiej z dnia 20. kwietnia.

Posady Aptekarza w Niepołomicach, poda­
nia do 30. maja.

Licytacje. Dnia 15. maja w sądzie pow. 
w Kołomyi egzek. sprzedaż realn. nr. 144*/* 
tamie wraz z gruntami do niej należącemi. — 
D. 7. 1 8. maja w kancelarji leśniczego w Wa­
rzycach licytacja celem -wydzieriawieuia prawa 
propinacji oraz gruntów ao państwa warzyckiego 
należących*— .' D. 17. m aja' w sądzie pow. w 
Jaśle sprzedaż 1/3 real. nr. 127. — D. 2. maja 
w sądzie pow. w Kołbuszowy sprzedaż publ. real. 
nr. 32 w Mechowcu. — Dnia -4. maja w sądzi* 
pow. w Żywcu przymusowa sprzedaż 
stwa nr. 32 w Tresuej.

'I Zawiadomienia. Sąd pow, w Jaśle Pauli- 
nę Czapelinę o podaniu Karola Białkowskiego o 
zniesienie współwłasności stodoły wraz z gruntem 
w Jaśle. — Sąd kraj. lwowski Marjannę z Ma­
tkowskich Dąbrowską o wykryśleniu sum 200 zł. 
intab. na realn. m. 118 i 175 we Lwowie na 
rzec* Aleksandra Falińskiego.

Zawezwania. Sąd kraj. lwowski posiada­
cza oblig. iud dtto Lwów 1. października 1853 
1. 9093 na 500 zł. —  Sąd pow. w Ropczy­
cach posiadacza kwitu uizędu powiatowego w 
Ropczycach z d. 10. stycznia 1871 Da 1200 zl. 
wystawionego na złożenie kaucji przedsiębiorców, 
Oszera Schónfelda i Emanuela Lów.

Ijjospodar-

—  Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
St. Petersburskie Wiedomosti donoszą, że 
jenerał gubernator kijowski, przedstawił mini­
strowi skarbu prośbę właścicieli cukrowni: Ru­
binsteina i Jaroszowskiego, o zatwierdzeniu To­
warzystwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
wyrobów cukrowni i rafinerji.

— Projekt budowy kolei żelaznej z Leszna 
do Kalisz,a blizkim jest urzeczywistnienia.' Robo­
ty wstępne już gotowe, a komitet, składający 
z pp. Lehfelda, Wejgelta i Morawskiego, udał 
się w imieniu interesowanych w tem powiecie, i 
miast,do Berlina do ministra po koncesję a ró- 
ffuoczsśnie_ rozpoczął układy z pewnem stowa­
rzyszeniem co do przyjęcia akcji w obieg puścić 
się mających.

1— 7 Orędownik donosi, że w Żninie, w mie­
ście w ktorem się urodził Jan Śniadecki, od­
będzie się zebranie nauczycieli z okolic, celem 
założenia Towarzystwa pedagogicznego katoli­
ckich nauczycieli z W. Ks, Poznańskiego.

— „O wyrobie szkła w Galicji* pisze G az, 
P o lsk a : Galicja dostarcza rocznie szkła w 0- 
góluej wartości 2 miljonów -złr., w znacznej 
części do Moskwy, Rumunji i Bukowiny. ' W 0-  
góle galicyjskie hutnictwo, sięgające początkiem 
XVII wieku, pomimo posiłkowania się robotni­
kami czeskimi, równie jak i inne tego kraje 
przemysłowe zakłady, słaby pod względem te 
chnicznym uczyniło postęp. , A jednakże mało 
który kraj posiada tyle odpowiednich tej fabry­
kacji zasobów. Tak rodzaj jak i ilość ku temu 
potrzebnych surowych prodnktów, odznaczają się 
dobrocią i znaczną ich obfitością; do tego na­
leży drzewo, węgle, glinka ogniotrwała, - kwarc, 
potaż, soda, wapno, Już samo bogactwo leśne 
okolic karpackich i mzka cena paliwa powinnyby 
być dostatecznym bodźcem Ao podniesienia w Ga­
licji tak zyskownej gałęzi przemysłu; jeżeli 
bowiem w Czechach i Morawji cena sążnia drze­
wa opałowego dochodzi 8 do 10 złr., w Galicji 
płaci się zań zaledwo 4 zlr. Glinka ogniotrwała 
znajduje się w obfitych pokładach k Krzeszowi­
cach pod Mirowem; za dobrocią zaś jej prze­
mawiało to, że budowane z niej piece, przy 
wymaganej sile ognia, 14 tygodni bez uszko­
dzenia mogą być w biogn. Tą glinką tak zwa­
ną krakowską," posługują się i huty czeskie. 
Równej dobroci glinka do budowy pieców znaj­
duje się w Gubaczowie i Podkamieniu. Czeskie 
i morawskie huty plącą za najlepszy piasek 
kwarcowy po złr. 1 i 40 kr. za cetnar, w Ga­
licji zaś eona jogo wynosi zaledwn 20 kr. Naj­
lepszy kwarc biały znajduje się na purzeczacb 
Dniestru. Wschodnie huty galicyjskie zaopatrują 
się w piasek w Zaleszczykach, w odległości 20 
mil, i płacą za korzec tegoż po 2 złr. Takiż 
piasek znajduje się w obfitości w Bukaczowcach, 
przy kolei żel. lwowsko - czerniowieckiej, jak ró­
wnie nad brzegami Sanu, Wisły i w okolicach 
Lwowa. Potażu produkoje Galicja rocznie 5000 
do 6000 centnar. Na Podolu wyrabiają 2000 
do 2500 cent. ze słomy; za centnar potażu 
plącą w Galicji 8 do 12 zlr., gdy tenże w Cze-

Telegramy GazetyJMąrodowej.
! — .• '"T*!’ ~ *„ -  —f

P r a g a  d. 24  kwietnia. Sejin za­
gajono. Czescy posłowie się nie~pójawili. 
M arszalek ks. Auersperg, podnosi w nie­
mieckiej i czeskiej przemowie zagajającej, 
iż sejm ma zadanie wielkiego znaczenia, 
zatknięcia sztandaru legalności, przywró­

ce n ia  spokoju z państwem, i usunięcia 
dotychczasowej bezpłodności sejmowania. 
N am iestnik K oller wyraża zadowolnienie, 
iż teraźniejsza reprezentacja w teraźn iej­
szym swym składzie (w kiólestwie Czech 
reprezentacja z samych Niemców p. r.) 
daje rękojmię czynności korzystnej tak 
dla interesów Czech jak  i dla interesów 
państwa całego. Sejm wznosi trzykrotne 
huczne: Niech ż y je ! dla cesarza, cesarzo­
wej i narzeczonych (arcyks. Gizeli i jej 
narzeczonego). 1'

-

P& ęjągi kolejow e, na s ta c j i  lwowskiej

P o < ) z ą n . . ;> c .

o d ę ^ d a ą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. g. 6 53 wieczór.
2 ip  w nocy.

P r i y c h o d z ą

io  Brodów i Złoczowa o g. 9
.  12

m. 11
12

rano.
wieczór,

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 24. kwietnia 1872

godzina 2 min. 00 po południu,

Wiedeń. Ajccje franko aust~. 138.00. Wę­
gierskie kredyt. 155.00. Anglo-austr. 312.50.

1 ii ,_-p
nr.a<

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 84. kwietnia 

n. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jaasy 
Bankn hip. gal. z wpł. 60°/o 

■ krajów, z wpł. 40°/0 
IL Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5“/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4“/„ w. a. 
Bankn hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
ITI. Obligl za 100 zlr. 

Indemniiacyjne galic.

IT. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr

Wiedeń d 22. kwietnia 
Papiery państwa »u«tr. 
renta ajptjr. n, a. 5J/0 
„ ,, 1, srebrem

Pożyczka o»t z r. 1839

płacą 1 żądają
złr wal. a

252 75 254 00
167 oO168 00
164 !)0 166 r.o
68 00 70 00
83 OC. 83 50
75 00 75 50
89 50 90 00
92 Ob 92 75

76 15 76 75

5 26 5 34
5 27 5 35
8 86 8 94
8 95 9 15
1 68 1 78
1 50 1 51
1 66 1 68

lii) r i  5G

63 95 64 10
70 4(J *70 6(

328 00

Pożyczka loter. z r. 1854
„ 1860 

,, „ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

II U Dukow.
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko- Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank anstrjacfci 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr 
Borysł. Petrol. Cornp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Akeje kolejowe. 
Alfbłdzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 

330 10| Franciszka Józefa

93 50 9 (>0
102 00 ioa 50
145 75 146 O'
118 50 119 (X!
120 00 120 50
75 75 76 25
74 75 75 25

305 OC306 00

płacą [żądają
złr. wal. a.

57 001 58 00 
327 50 327 25 
135 GOI 135 50 
000 OOllOO 00 

89 50, 90 60 
000 00000 00 

00 001 00 00

Lwowsko-Ozerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wseh. 

<> wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank h inow , ao.

»29 00 
132 00

830 00 
132 50

122 251122 50 
00 00, 00 00 
29 00 29 50

180 00| l8C 5' 
252 501263 00
M50 0 0  S3S5 ctO
807 CG 1)803 00

Tow. kred. ziem. gal,
T)̂  1 ** i) }y
-D&nK Kar. anstr. 59j(

f /c  
5 <7

» 5\  w. a
W srebrze 5 •/ 

u w. a. 5“/0 
Kol. obi. z pier. 5•/» 

(wol. od p. d., prc. srebr. 
Alfoldzka kełej 
Ferdynanda północna 

>la Ludwika dawn.
„ z r. 1

Karol;

9
Rudolfa

płacą jżądają
złr wal. a.

165 0(i 166 00
176 75 177 50
132 00 183 Oc
359 00 360 00
202 00 202 25
2 -4 00 284 50
170 50 171 50
150 00 152 50
87 10 87 30

89 60 90 0
92 25 92 75
73 00 74 00
83 00 83 00

. 91 7i. 91 9n
« 00 00

105 75 106 24
85 50 86 00

92 25 92 50
1(2 l r- 103 CO
101 50 100 50

J 100 25 102 GO
7 78 00 78 50

81 30 61 6'1
1 95 OC 95 25

i o podat. prot
oania

srebr.)

płacą | żądają
złr. waL a.

.io(, „ .  H
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
m  Podat-. prot. w. ».) 
Elżbie^r dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

» i  w. a.
Papiery loteryjne 

Losy żiakładu kredytowego 
„ Rudolfa 

(„ , Stanisławowskie 
„ Kegkyieh 
,  hr. Pilfy ~ 

ks. Sala 
hr. Sf."Genois 
ks WindiscKgratz.

„ Waldstein 
ks. Klary;

Dewizy (3- miesięczne.) , 
Hamburg 100 mąr> fe 
Paryż 100 ńank. 
l.ondyn 10 f t  szter. 
Frankf. 100 zł. uL w. p. N

SI 25 
112 00 
i:v  00

91 25

91 75 
112 00 
128 00

91 50
000 OJ 000 00

*
* i

91 00 
90 00 
86 25iir 6\ i

153 5' 
14 50 
24 00 
16 50 
28 50 
40 00 
31 50 
23 00 
21 09 
38,50

91 50 
90 50 
86 50

184 UO
16 50 
26 00
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00

)

155.00.
IJnonsbank 306.00. Kolei Karola Lud. 253.00. 
Kolej siedmiogr. 183.00. Kolei połndn. 201.80. 
Kolej Alfólda 180.50. .Kolei Elżbiety 247.D0. 
Kolej lwowsko-czemiow. 167.50. Węg.Nordost.
167.00. Kolei północnej 234.00. Kolei Rudolfa
178.00. Węgierska Ostbahn 146.50. ludomnizacje 
galicyjskie, 76.00. Losy z roku L864 146.75.
Usposobienie: mocne.

godz 1 min. 5 0  po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiei

188.00 Akcje kredytowe 000.09. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 202 09 
Kolei Karola Lndwika 000 .00 . Kolei południowe!
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.20 
Akcje banku budów. 123.80.łLosy wągier. 106.75 
Kolei państwowej 375.00. Banku związk 302 00 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00 Rubel 
rosyjski 1.50. Usposobienie: mocne.

82 10, 
43 85 

111 16 
93 60

ł>2 20 rr;
43 90 J 

111 25 
93 75

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A ,  
We czwartek d. 23. kwietnia 1872

SZKLANKA WODY
komedja w 5 aktach E. Scnbego. 

Przekład Wł. Łozińskiego.
Osoby:

Królowa Anna 
Księżna Marlborough 
Henryk St. Jean wicehrabia 

Bolingbrok 
Masham, młody porncznik .
Abigail, krewna księżnej 
Margrabia de Torcy, poseł 

Ludwika . . . .
Thompson , . u . . .
Lade Albemarle * . . ,
Członek parlamentu . ,
Mistrz ceremonji . . . .
Lordowie. — Paziowie. — 

dzieje się w Londynie,

Pni. Nowakowska. 
Pni. Aszpergerowa.

P, Nowakowski.
P- Woleński.
Pni Woleńska.

P. Podwyszyński. 
P. Galasiewiez. 
Pna Gajewska.
P. Swaryezewski. 
P. Zyburski. 

Służący. — Rzecr 
w pałacu królowej.

Początek o godzinie 7mej. 

(HST a d e s ł a n e . )
Niezawodne wyleczenie słabości1 płacowych, 

osłabienie itd. zapewnia ekstrakt ze stepowego 
mleka końskiego Iwanowa. Obacz dzisiejsza me 
ogłoszenie. i '



K
obnfiri i teYmsruj owł8ifiboq̂ o3 . ’

ajwiększy wybór D ESZC  / O t  l fR u .y O W , augiplykich gatapefcboBTch P L .t S Z l  iilÓM’ ud deszczu, P L E D Ó W , b;ałej i kolorowej tóŹ E L rifą® ', npianej j i . i ' i  E R J I  na garnitury saskich P O Ń C Z O C H  i S K a jk - 
P E T E K , uajiiowszycu V T A H  E K  do koszul, K R A  W  U  f i l i ,  J IA Ń S Z E T , K O Ł Ń lE K Z Y JK Ó W , S Z E L E K  i S P I Ń E K . rożnego rodzaju K Ę K Ą W IC Z K Y  go n a c ie r a n ia  z im n a  iwo,da j ifJZ Y lK I

‘ — ‘ Tk*  * Obstalunki na bieliznę i  zamómenia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i najakuratniej. " K l  1 6  _ ■  naprze iw kości ła *
  *  •  ł » « l I " € I 5 B S X 9 Katelry  ̂ S . C9.a

P Ł A S Z C Z E  i P R Z E Ś C I E R A D Ł A .
1949 4 - 6 Poleca po nąj u m i a r k o w a ń szych cenach

Potrzebny jest zaraz 2144 1 -3

Ekonom
do większych dóbr, kawaler lub wdowiec
któryby wykazał się ukon.czeniem szkół rolni­
czych, w Czernichowie, na Szląsku lub w Po­
znańskim i odbytej kilkuletniej praktyki. Prócz 
wyznaczenia stałego, otrzyma od podwyższo­
nego dochodu tantiemę. Podania wnosić należy 
do Wydziałn centr. Towarzystwa w. p. Oficja 
listów pryw. Nr. d. 228 w rynkn.

S U C H O T Y
nawet w najwyższym stopniu, lecsy listowni1 
od wielu lat ze skutkiem. (Cena 5 złr.)

SI—8 Dr. O ls c l io w s k y  w Wrocławiu.
i s s s s s s s %

Do Magazynu

J
ulica Halicka Nr. 6, *

nadszedł wielki transport
KołnlerzykuU1 męzh od 18 do 30 ot. 
Kanszet od 30 do 50 ct.
Krawatek od 15 ct. do 2 złi. 
Rękawiczek w najlepszym gatąuku 

po złi. 1 10 ct.
Lasek w najnowszym gaście - wi­

śniowe z śrebrem i w innym rodzaju, 
od 30 cL do 5 złr.

Wielki wybór Portm onetek, Por- 
tabak, Port. igare , Torebek, 
Torb, Kuter ów  i Kufrów 
damskich drewnianych pddróżnycn po 
najprzystępniejszych cei*acL. , =i , 

Prawdzisai najlepsz; Woaa kolon- 
ska Neumarkt, Altenmarkt, Julichs- 
plat. , Double duż i 1 złr. — ma1.
50 ct., Feritable duża ,60 ct. mała 30 ct. jtf 
tatkawe zlecenia załatwiamy odwru- .. 

W tną pocztą. 210 ł 1 3

2141 Księgarnia

i Czai
1 - 2

r * we L w o w i e
„trzjmała na główn, skład
1 nowe wyizłe dzieła :

Czy Jezuici zgubili Polskę?
w 8ce, 394 str. — złr.. 2. 50 ct.

0. Hieronima Kaysiewicza,
listy z drugiej podróży Amerykań­

skiej di braci i przyjaciół, 
w 8ce, 71 str. — złr. 1,

Skład znanego

I I R R A S I C Z Y N S E I E G O

(faetun) wiedeński, nowy, fatryki Arrobr jstera 
jakoteż k a r e t a  przejeżdżona są do sprzedania.

Bliższa w iadomość w kamienicy 1. 3. przy 
ulicy Kopernika na yierwszem piętrze. ?—8

*

Nowa Klyzopompa
udoskonalona o ciągłym wytrysku,

HyDROCLYSE
jodyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 
nie potrzebuje nigdy reperacji. Zamknięta .? 
małem pudełeczku bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. Nau- 
dinat, ulica ie Jony, 7; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha; w Brodach w aptece p K-tllas

1814 12—24

W ie lm o żn em u  l Jg n u

Augustowi (Schumann
2042 4—e we Lwowie!

Od przeszło" trzech la t funkcjo 
nuje nieustannie w Rodńajczykach 
m ajątku moim w obwodcie Kołomyj - 
skim, z fabryki Pańskiej dostarczony 
A parat gorzelniany kolumnowy 
systemu Sawalego tak  doskonale, 
że takowy prócz szybkiego odpędza­
nia tak czystą i wysoko stopniową 
wódkę wydaje, iż w magazynie p rze­
ciętnie zwyż 9 0  stopni T rallesa się 

iduje. Również maszyua paro­
wa LJto konną i młyn o dwóch 
kamieniach na sposób anie- 
ykański i resztę przyrządów i m a ­

szyn potrzebnych do zupełnego u- 
rządzenia g o rze ln i, są lak  silnie 1 

tak ą  dokładnością wykonane, że 
opierając się na tak  długiem  doświad­
czeniu i poczuwając się do v?dzięcz- 
ności ku P anu , miło mi je s t pole­
cić wszystkim interesowanym jak  naj­
sumienniej wyroby fabryki P ań sk ie j. 

Podnajczyki d. 8. kwietnia 1 8 7 2  
Ig n a c y  L u k a s ie  w iez.

przy uliCj W ronowskich Nr. 1 (przed domem ubogich obok cy tad eli)
sprzedaje w p r o s t  z  l o d o w n i :

wiadro' po . złr. &. 75 ct.
półwiadia „ . . . . „  4 . 8 8  „
flaszkę „ . . .  30 „
porflaszkę „ . . > 1 6  „

Za próżną fl: szkę zwraca się 8  ,,
.  , „ półńaszkę 4 „

zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast, pot.ącając przy wiadrze 
'• 1. 46 ct. iako zwrot akcyzy.

Przy flaszkach dolicza się do ceny — stosownie do ilości zamówionych flaszek 
pev,ią malij kwotę ja opakowanie. 2142 1—■?
 ............................. ;«»m

z łr .

Z powodu licznych obstalunkow ponownie 
z n :ż o n a  c e n a

Oryginalnej żniwiarki €eres.
Każdemu, kto do końca b. m. żniwiarkę 

Ceres u innie zamówi, dostarczę ją n a  k a ż d ą  
s ta c ję  k o le i  w  G aL cji po 4 6 0  złr. w. a
fran co . --2130 3~3

5 sztuk naraz jeszcze taniej o 10
M r .  t  j.

zamówieniu 
po 450 złr.!

L .  Z i e l e n i e w i s k i
f a b r y k a  m a c h in  w  i r a k o w  i  dl

Zlecenia
j i-.

c e i .  k r ó l .  C r f te ld ę
przyjmuje :„das erste r

Wierci Borstjn-, Bank- und Commissionshaus

Circns Etpiestro ltaliano
_ J S I i > O . L d L

Dzib, wielkie przedstawienia
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 

Dziś , we Czwartek dnia 25. kwietnia 
w ielkie świetne przedstawienie 

na dochód familjl S c h m i d t .mwmOgromne powodzenie tego środk" pocho 
dzi z Tego własności ^doświadczonych, s] rowa 
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz­
drażnienia najżywotniej! ?ych wewnętrznych 
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa­
ryżu zalecają Papier Wlins na katary, gry«e

i  „ a n i l i n  rAT/łrałniAtiiA . j*zapalenie gard ła , rozdrażnienie naczyń 
dechowyeh (bronchites r« amatyzmy -  -. . .  w lędź-
wiach i nerwach biodrowych itp. Jedno- 
razowe użycie wy starca i nie zostawia żad 
nego śladu oprócz świerzhiei a.

Dostać można W Wa szaw'« w składach 
Materiałów aptecznych pp. Galie, Mrozow­
skiego i Ludwika Śpiew; w« j0,Ve w aP" 
tece p. Pi .tra Mikolascha, yr Brodach w apte
ce M. Kuilaka. 1830 27- -28

Świeże nasiona
warzywne kwiatowo, pa 

stewne i drzewo we
n adeszły  i  p o le ca , 20— 25

Główny skład nasion
JULIUSZA ADAMA

Dla kapitalistów.

K o s t le r  & K a tzm p .y er
W i e n ,  Schottenriny Nr. 32

(Eckgebaude Franz J o s e fs  Quai wid. Schottennny).

m.

Przez nasze rozgałęzione stosunki z pierws^emi Zakładami 
bankowem' w kraju i zagranicą, możemy zawsze, polegając na najnow 
szych wiadomościach telegraficznych, mających wpływ na wypadki g itł . 
donc, naszym szanownym komitetom dawać dobr<ą radę.

Zlecenia z prowincji i z zagranicy,. jezel: puprzód dla tych 
racnnnejs otworzono, niemniej upoważnienia listowne i telegraficzne, 
załatwiają, się najlepiej r y c h ł o a  szanowni komitenci będą natychmiast 
o skutku uwiadomieni ' ' 2124 1—3

Przy kupnacb spekulacyjnych zatrzymujemy papiery a |  do zupu  
nego zakończenia spekulacji u siebie za miernens. wyuBgrodzeuiem. 

D okłaJne progiamy przesyłają się na żądanie franco bezpłatnie.

I i

ENOLOPEDJA
POWSZECHNA

Orgelbranda
(28 tomów) porządnie oprawna, jest 
dd kupienia w Administracji Gazety 
Narodowej._____________ 1—¥

Folwark
ftnroiówka

w dobrach Monasferzyska, oko­
ło 1U00 morgów wybornej gle- 
by, jest natychmiast do wy­
dzierżawienia na lat 3. Wiado 
mość bliższa w Administracji 
Gazety Narodowej. 2067 1— 3 

Zanąd dóbr Monasterzyska.

S T a  s e z o n
w i o s e n n y  i l e t n i  1872.

Najnowsze wełniane materje
nerkałe i żakonety na suknie damskie; St

oraz
C h u stk i r y p ń o w e  i k a s z m ir o w e

nadeszły do handlu płócien, tow ai iw bt iw a tn jch  i g .t .w r~ b tc łi iu y  ^  -a r—.  -

braci Karol i JuHi& a Schiyer
ICC 1 nowie, ulica Karola Ludwika l. 8.

20.17 M

J a n

2125 2—3 
bardzo korzy-Do urządzenia pewnego 

stuego przedsdębioistwa, które niema dotąd 
konŁureacji, a przytera dałoby się bardzo
rozpowszechnić a jak latwc udpwodnić mo 
żńa  ̂ przynosić ąnoźe wyżej lOu0/0 zyaku,

Największy i najpierwszy Magazyn

W i e h e r a
■ulica Gródecka,

.19.v

puszuknje się wspólnika f kapdałem 35000  
rab. Wiadomości fachowe nie są konieczne.

Oferty pod cyfrą • O .  1 8 5 7  w języku 
niemieckim lub francuskim do Annoncep- 
JEuipedition źiudolf Mosse in Breslau.

Lwów
poleca wysokiej szlachcie i Panom p. t. gospodarzom sw j-d.uraj Zaopatrzony

skład maszyn rolniczych
wyrobu

(laytona & Sclmltlpwortha w Liucolinie i \ i  ieduiu
mianowicie: Locouobile i miocarnie parowe, kieraty i młocamie ki-*»towe, młynLi,- biewniki

bas:
JDtu

Wieś Lutowiska nu

„„ trakcie powiatowym między Sambor im i 
Przemyślem, % mili od przyazłej Stacji kolei 
Dniestrzańskioj położona — zawierająca i pola 
ornego 280 mig. łąi 55 mrg. pastwi.k 16 mrg. 
lasu wysoko piennego s5mrg. z propinacją i uJ- 
powiednemi Dudynkami, jest wraz z Inwent&rzem 
żywym i martwym oswomej. reki du aprzedauia.

. ■ • / I  . . .  . 1 .  __ 1—  Z . !  n i /,1 T  , w n w
TT J  ILI 1 lU u l »T* J  1U rl UziiGJ ■ 1\ JŁł . . *| t  '

“ * Bliższe szczegóły udziela właściciel, Dwoay 
ulica Sykstuska Nr. 16, pierwsze tro, lob
ceiem zlustrowano Lutoń.isk, zarząd «k°no- 
miczńy w Nad) pach poczta Sambor. 2112 z-ó

-jo,,.
■v,

Tiwów, ulica (IaJicka, J. I L  polecą —

D s a i n o i k u  :
Kapelusze paryzkie okrągłe^  i wiązane,  

Kostium} Suknie i Tuniki,
Materje jedwabne Ly ońskie czarnę j kolorowe,

r.zędowe i szerokorzutnr smęzkarni^ grabie do siana

rijjO

Żniwiarki
• 47.10

Praktykant do handlu,
mający lat 13 do 14, dobrego wychowania 

dobrych uVecz;ajów, znajdzii umieszczenie 
w m a g a z y n ie  lo r f a r ń w  b ł a Ha h .y c l i  

i  p ł ć c i e n  2003 4 - 6
j. iStoggja syna, w Lwowie.

Paleto ty aksamitne i jedwabne,
Fulary i jedwab surowy (soie ceru),
NJaterje wełniane, Bareże, Grenadyny, 
Żakonety? muszliny, peikale i piki,
Szale, chustki i rotondy angielskie,
Chustki i rotondy ko/ronkowe,
Krynoliny wlosienne i Tourniury,
Korseiy paryzkie 
i lime du damskiej toalety stosowne artykuły.

leLpoiis*

• ł,

f*

kosiathi
efiełiąss in#D 

su Jiffijry juds. 
aJuawloł dwł 

1  .H i  m łf i
qi* 
inifl

2095 2—3

najziąąlfówltszych i ła j praktyczniejszych systemów, amerykańskich i angielskich
jaf-oteż swój *

w a r s z t a t  rep©racyj>
|jHo którego tak ustawienia nowych jakotei L reperacje uszkolzonycb maszyn każdego czasu
11 ' s i ę  przyjmują, _ , __

Lwów w marcu 187Z r. 1966 7—8
Wien, Karntnerring 14.

S ła b y m  n a  p ie r s i d aj m ocn iej

GOŚCIEC i PODAGRA
eczą się w 24 godzinach przez użycia P I< G 1 JŁ E J£  D ia  L A R T I O U E ,  uznano 
Ij^ko środei specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najzna­
komitszych lekarzy francuskich, jako to: pp. U h o n i e l , D o u b l e ,  A e lp e a u ,  
L i s l u a n c  etc. (zobaczyć p o d r ę c z n i k  d l a  c i e r p i ą c y c h  u a  p o d a g r ę  
Dra Larti^ue, kawalera legji honorowej, który się darmo daje osobom utrzymującym 
3 *1 pigułek). — skład główny w P a r y ż u  w aptece Pelletitr rue Jacob 45; 
tre L w o w i e  w aptece p. P. M ikolasch; w Br ę„dach  w aptece p. M . Kullak;

Do wydzierżawienia
d u b r a  D e m e n k a

leśna i podniestrzańska w obwodzie Ży lac^rw-

w Kr a kowi e  w

we Lwowie przy placu Mariac kim 1. 10/ s g i -

[FCSFO RAPfeiiEŁAZ^
u E R A S JMIEJETNC

Środek ten w stanie ciekłym -bez sma­
ku żadnego, podobny do wody mineral­
nej, łączy «’ sobie pierwiastki wyrabia­
jące krew i kości. Ze wszystkich prepa- 
racji żelazistych jęsk„on najwięcej racjo­
nalny i dlatego to ] rzgjęty, został przez 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
sie nadaje do temperamjntów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój 
c i a ł a  jest t r u d u y ,  łub.został s p ó -  
ź n i o n y  dla pań cierpiących ua niezrio- 
śne b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  pochodzące z 
b l a d a c z k i  w y n i s z c - e i  a b i a ­
ł y c h  up ł a WÓ w, l u b . b r  a k u  m  gu-  
l a r n o ś c i ,  dla dzieci b l a d y c h ,  wąt­
ł e j  b u d o w y ,  i d e l i k a t n y c h  i. dla 
wszystkich osób cierpiących. z n i e d o ­
k r w i s t o ś c i .  Skuteczny, szybko działa­
jący, mogący być zniesionym przez naj 
delikatniejsze żołądki, . środek ten niw 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie Jege zalecają lekarze.

Dostać można *ve Lwowie -, Buła im  ma- 
teijałów apteczi ych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beri?’ er» i KurLra; 
w Krakowie w obunwu apte’._ch pp. Józefa 
Trauczyńskiego i KedyL-; w Poznaniu W apt. 
Dra Mankiew. za; w Brudach w aptece p. M. 
Kullak i n p. Franzos; w Warszawie ? ikła- 
dach materjaliw aptecznym pp. Mrozowiriego 
Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spii ssa. 1836 18-24

Traucz lińskiego. 1859 5

1

łeza woane wyleczeni
słabości 

piucowyck,
nikłości c iała , osłabienia 

żołądka i c iała , skrofułów, 
niedokrewności itd. 

zapomoeą
k»ndvij*ow  an egu

skim o 3 mile od Lwowa a *u mili od stacji 
kolejowej, miedzy Kozdołem a Zydaczowem po­
łożone. Bliższych szczegółów udżiela kance 
larja adwokata F i h i l l e d i  we Lwowie p ’
l4^ulica Kopernika. 2143 i —3

ły  y i ,o f  u ,,  a le  G iń-/,(L  u l a i i a  I I  i^iisi"  z 2110 3—30
, t t  E K S T R A K T
J  od '6 flaszek na oól e 34 cent. 
n  C Z O K O łA D A

Nr. I. a: 2 z'r., Nr. l a l  złr. 35 kr 
e  C U K I E R K I
Ł/ torebka większ. 50 ct.. mniejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

S I U D Ó W

|*<t
I

"Alckss Frańukf a (dawniej spolnika) 
(swego szwagra) Jana HotfaT

m u
i.k.

i m

! Główny skład we Lwowie :
w aptece pod węgi srską koroną J .  P le p e s a .  plac Bernadyński, tuuzie4 
w aptekach pp. Ruckera, Beriiucra, ‘Łazowskie1, handlach pp, J  ul. Reissa 
*' eiss & Heudrich, Kleina Wwy Rlsslera i F W. Królikowskiego

B i j . .  icji Karntnnrr rj 14. ff2S3£IB5SS

iw Bi
>Ol8

W UW

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
Kwilecki, Potocki i Spółka, Poznań.

Di
ni

2098 2—9

T e n  w y b e rn y  ś ro d e k  i-c z n ic z y  n re p n n j jc i. d o jnego  n .I-L a  k K c z j  s tep o w y ch  K ałm u k ó w  
i B a s k iró w  w  p o łu d iiio w c j ^  ‘ycE p lem io o , k tó ry c h  p o ży w ie n ie  staw ow i m ięso  i  m leko z k ia -_ x  ■ . r i  . — r  —. . .  ■ u  i i ,  m  U l  y  C I I  y u n j  w  i c u  t e  o .  I Ł .,  o  * i i . i u a o  u  a .  a
czy s tep o w y ch , s a  s la b o s c i p iu c o w e  p ra w ie  n ie  zn a n e  i z tego w ie c  w zg lę d u  z w ró c il i u w a g ę  n a  to  
le k a rz e  u ła k o m ic i .  za ch ęce n i p rzez  ce s. r z ^ d  ro s y js k i i z a ło ż y li  z a k ła d y , w  k tó ry c h  p o s taw io n o  
so b ie  z a -z a d a n ie ,d o c ie  k a c  r e z u l ta tó w  leczn iczy ch , a te  z o s ta ły  u w ień c zo n e  n a jś w ie tn ie js z e m i r e z u l­
ta ta m i. D o tąd  b y ł te n  ś ro d ek  p rzy s tę p n y  ty lk o  d la  p ew n e j c z ę śc i c ie rp ią c e j ln d z k o śc l , je d n a k  
zdolnym  chem ikom  u d a ło  s ię , m leko  św ieże  p rz y rz ą d z ie  w  te n  sp o só b , że  m oże być p rzech o w an e  
n a jd łu ż e j i d a je  s ię  p rz e w ie ś ć  yr n a jo d le g le js z e  o k o lice . W  ogóle te*n p r e p a ra t  n ie  p o d le g a  żadnem u  
ze p su c iu .

H i i w i e s z o z e m e .
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'L  przypadających do emisji nowych akcyj Banku rolniczo-przemysłowemu, Kwilerki, 
Potocki L Sp. udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych 
akcyj resp. kwitów tymczasowych B an k u , pierwszeństwo, ua każde dwie stare sztuki jednę
nową akcją wraz z bieżącym kuponem od 1. lmca r. b. po kursie 105 tal. nabyć mqgj$ a to po.d 
następującemi warunkami

l .

O b sz e rn y  op is tego  śrojdka le czn ic zeg o  p o s e ła  s ię  na ż ą d a u ic  b e z p ła tn ie .
General-Depot fur Oederrńch- JJngarn und Deutsddand bei

J r a n z  D d r r  in W ie n ,  S ta d t,  B ackerstrasse Nr. 24 .
 llll--------------------
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w  C z e c h a c h  (stacja Loli ji).
W T^yi^a Wudy mineralnej i prodnktów źródłowych j: ko to : znajome w świecłe wody 

zawierające w sob’e sól glauber„są ■" — '

fireuzbrunn i Ferd i.nuttdsbriinnj
W a ld ą u e i l o  (przeciw katarom organów oddechowych). 1994 2—6
R u « lo lfs< |i ie I le  (p.zeciw słabościom organów cywki moczowej),
R r u n n e n s a l /  , z t  jże wyrabiane pastylki i błoto mineralne, które co do sub 

st-ńcii żelaza od żadnego podobnego nie da ńę nrzewyższyć. Pobieranie wody mineralnej 
W buzelkach szklannych zaleca się ze względu n« lepszą kon lerwację przed innem naczyniem. 

B.ószury i ‘przepisy użyma są do nabycia bezpłatnie przez b rU n n 6n-ln S p 6Cti0 n.

2.

3.

' 11

zamel(lowaiii5 do tegoż praw a nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk  celem ich odstemP10* 
wania aż najpóźniej do 1. czerwca r. h. rastąp ić , a to u .następnych domów bankowych

Banku rolniczo-przemysłowego. Kwileeki Potocki i sp. wJ ozn^Hlu, 
tegoż Banku filji 'Wrocławskiej. !albo 
domu bankowego 8. Abel jimr. w Berliiue.

Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna w aluta nowo odebrać sie ma.iących akcy; po 105  
ta l . , a zateru za każdą nową akcją 2 10  ta l., z potrąceniem  5 %  od dnia w jiłaly aź do t .  lipca b i. 
Nowe akcje zostaną interesentom  do 15. czerwca h . ł  wydane i to przez te  samo domy hanwowe, 
u których zameldowania zostały złożone. 21^

Bank rolniczo-przemysłowy
K w i l e c k i  9 P o t o c k i  i ^ p ó ^ n a .I o
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przewodniczący.


